
Z  ogromnym entuzjazmem 
subskrybuje naród radziecki

tegoroczną pożyczkę/ państwową
TV[A LICZNYCH wiecach, masówkach i zebraniach masy pracujące 

Związku Radzieckiego, subskrybując pożyczkę rozwoju gośpodarki 
narodowej ZSRR emisji 1952 podkreślają jednomyślnie, że przyczyni 
się  ona do dalszego, w szechstronnego rozwoju ekonomiki państwa ra­
dzieckiego, że jest ona ogromnym wkładem do dzieła pokojowego bu­
downictwa, do wzmożenia potęgi ZSRR, do dalszego wzrostu dobroby­
tu ludności pracującej.

Cała p rasa  radziecka zam ieściła 
obszerne artyku ły  pośw ięcone roz­
pisaniu pożyczki.

N a łam ach dziennika „Prawda", 
ukazał się a rtyku ł m inistra, finan­
sów ZSRR Zw ieriew a o znaczeniu 
państw ow ej pożyczki rozwoju go­
spodarki narodow ej ZSRR.

W  arty k u le  tym  min. Zw ierlew  
stw ierdza, że w szystk ie  gałęzie  so­
c ja lis ty czn e j gospodark i i ku ltu ry  
zn a jd u ją  się  na d rodze dalszego  po­
tężnego rozw oju . C oraz szerzej roz­
w ija ją  się rów nież p race  w dzie­
dzinie k o n s tru k c ji w ielk ich  budow ­
li kom unizm u. C harak te ry sty czn ą  
ce ch ą  rozw oju  gospodark i so c ja li­
stycznej je st szybk i w zrost docho­
du narodow ego, k tó ry  w ZSRR n a ­
leży  w  całości do mas p racu jących . 
O dbyw a się  sy stem atyczne obn iża­
n ie cen tow arów  pow szechnego t u- 
ży tku  1 zw iększa ich p ro d u k c ję  o- 
raz sprzedaż d la ludności. N as tęp u ­
je  dalszy  w zrost rea lny  p łacy  ro ­
bo tn ików  i urzędników .

M inister Zwieriew  stw ierdza na­
stępnie, że podstaw ow ym  źródłem 
finansow ania w ydatków  państw a 
radzieckiego są ośrodki sam ej go­
spodarki socjalistycznej. W  b u d ż e ­
cie państw ow ym  ZSRR przeszło 80 
proc. dochodów w pływ a z tej go­
spodarki. W ażnym  uzupełniającym  
źródłem  dochodów budżetow ych cą 
również środki pieniężne ludności, 
m obilizow ane drogą subskrybow a­
nia pożyczek państw ow ych. Pożycz­
ki radzieckie — to pożyczki naro­
dowe. Subskrypcja pożyczki p rze­
wyższa stale przew idzianą sumę. 

M inister Zw ieriew  podkreślił n a s tę ­
pnie, że pożyczki radzieck ie różnią 
się  zasadniczo od pożyczek rozpi­
syw anych  w państw ach  k ap ita li­
s tycznych, gdzie przeznacza s ię  je 
n ie na rozw ój gospodark i i ku ltu ry  
narodow ej, ale na pok rycia  deficy­
tów  w budże tach , spow odow anych 
p rzygo tow aniam i now ych ag resy w ­
nych  w ojen . W  państw ach  k ap ita ­
listycznych  pożyczki p rzynoszą ko ­
rzyści nie ludziom  p racy , a le  s ta ­
now ią jedno ze źródeł w zbogacenia 
k las w yzysk iw aczy  oraz p row adzą 
do dalszego w zrostu  obciążen ia  po ­
d atkow ego  ludności, do Jeszcze 
w iększej ru iny  l zubożenia.

N a zakończenie artykułu  m inister 
Zwieriew  stw ierdził, że pom yślna 
realizacja now ej pożyczki wzmocni 
jeszcze bardziej potęgę ekonom icz­
ną państw a radzieckiego i przyczy­
ni się do dalszego podniesienia 
stopy życiow ej narodu.

Gały postępowy świat
u c z c i ł  4 0  ro c z n ic ę  
p o w s ta n ia  d z ie n n  ka

„Prawda"
M oskwa 6. 5.

NARÓD radzieck i obchodził u- 
roczyście dzień p rasy  bolsze­

w ickiej.
W M oskwie, w  sali kolum now ej 

D om u Z w iązków  odbyła się u ro ­
czysta  akadem ia , na  k tó rą  przybyli 
p racow nicy  dzienników , czasopism , 
w y d aw n ic tw  i p rzedsięb io rstw  po­
lig ra ficznych  M oskw y ja k  rów nież 
ko respondenc i robotn iczy  i chłop- 
s®'. R e fe ra t o dn iu  p rasy  bolsze- 
w e k ie j  w ygłosił re d a k to r  nacze l­
n y  „P raw d y " Leonid Iljiczew .

W e w szystk ich  okresach  r u ­
ch u  rew olucy jnego  —  stw ierdził 
m. ii?n. m ów ca — p ra sa  bolsze­
w icka b y ła  p ro p ag an d y stą  i ag i­
ta to re m  p a rtii, bojow ym  organi 
za to rem  m as. Jednoczyła ona 
m asy  p racu jące  w okół partii, n a ­
p aw a ła  niezłom ną w ia rą  w  tr iu m f 
w ielk iego dzieła w yzw olenia lfc- 
du  p racującego.

O becnie — pow iedział Iljiczew  
— k ie ru jąc  się w skazan iam i p a r ­
t i i  bolszew ickiej i S talina, p rasa  
nasza nad a l służy narodow i w  
jego w alce o kom unizm .

P ra sa  radziecka w yraża jąca  
in te resy  pokojow ego n arodu  p ro ­
w adzi konsekw en tną  i niezłom ną 

(Dokończenie na str. 2). ^

UWAGA! 
najmłodsi kolarze
A  ZWYCIĘZCY 
7 ?  W YŚCIGU K O LA RSK IEG O

„Słow a" spo ty k a ją  się dziś 
^  o godz. 17-tej w  redakcy jnej

•  św ietlicy.
LISTA  NAGRODZONYCH
na str. 4-ej.

Rok V II N r 110 (1910) 

I W y ć a n l e  A B C
Ś roda, 7 m a ja  1952 r.

D z iś  4 s l r o n y  

C ena 15 groszy

Na apel  r ządu  NRD
naród niemiecki wzmaga walkę
o traktat pokoju i zjednoczenie
W  całych Niemczech zachodnich 
odbywają się potężne manifestacje 
przeciw t.zw. „układowi ogólnemu"
W  TYM czasie gdy w W aszyngtonie, Londynie i Bonn czynione są 

ostatnie przygotowania do zawarcia tzw. „paktu ogótnego", który 
ma przypieczętować rozbicie Niem iec, uczynić z ziemi niemieckiej bazę 
agresji amerykańskiej przeciwko krajom obozu pokoju, wskrzesić neo- 
hitlerowski Wehrmacht, wypuścić z więzień resztę zbrodniarzy wojen­
nych, na apel rządu NRD w całych Niemczech wzmaga się walka prze­
ciwko zbrodniczym planom amerykańskich imperialistów i ich wasali 
z Bonn. W alka tą toczy się z równą mocą w NRD jak i w Niemczech  
zachodnich.

VA/ WIELU m iastach zachodnio- 
* * niem ieckich odbyły się zeb ra­
nia zw ołane pod hasłem  zaw arcia 
trak tatu  pokojow ego oraz pow ołane 
zostały kom itety w alki o trak ta t po­
kojowy.

APEL K. P NIEMIEC

K IEROW NICTW O K om unistycz­
nej Partii N iem iec w ydało 

w czoraj odezwę do ludności zachod­
nich Niem iec naw ołującą do w alki 
przeciw ko w ojennem u „układowi 
ogólnem u” do organizow ania akcji 
masowych, do obalenia A denauera i 
do utorow ania w ten sposób drogi

Grobowiec-mauzo!eum 
Bolesława Chrobrego 
czy lei Mieszka I ?
T a i e m n ic z q  zagadl<q

sprzed 1000 lal
rozwiązują
polscy a rc h e o lo d z y

W KATEDRZE poznańskiej doko­
nano  niezw ykle doniosłego 

odkrycia szczątków  arch itek ton icz­
nych  z przełom u X  i X I w ieku. W 
ub. ro k u  na  obszarze dzisiejszej 
k a ted ry  gotyckiej u jaw niono  zarys 
k a ted ry  rom ańsk ie j z drugiej po­
łow y X I w ieku, po k tó re j pozosta­
ły  m. in. bogato p rofilow ane bazy 
fila rów  naw y głów nej.

O becnie odsłonięto fragm en ty  
m u ró w  budow li starszej z czasów 
M ieszka I, w zniesionej n a  resz t­
k ach  zniszczonego w ału  obronnego, 
pochodzącego najpóźn iej z p ie rw ­
szej połow y X  w ieku.

Budowla ta składa się z okazałe­
go kościoła, znanego już częściowo 
w  X X  w. i  wykopalisk prof. dr 
Ilensla, z roku 1946 oraz z ujaw nio­
nego w ostatnich tygodniach dzie­
dzińca, w którym znajdują się po­
zostałości baptisterium z w ielką  
m isą chrzcielną, w ykonaną z beto­
nu wapiennego o średnicy około 
6 m.

Pośrodku tego dziedzińca od­
kryto mauzoleum z  grobowcem, 
pochodzącym z okresu poprze­
dzającego pow stanie ludowe w  
roku 1037/38. Obiekt ten — ty­
powy przykład mauzoleum  
wzniesionego dla władcy — w ią ­
że się bądź z osobą M ieszka I, 
bądź B olesław a Chrobrego.
Całość tego w ielkiego zespołu 

budowlanego staw ia kulturę wcze- 
sno-feudalnego państwa polskiego  
w  nowym  św ietle. Rozmach bu­
dow nictw a m urowanego 1 m onu­
m entalna jego forma dają miarę 
m ożliwości kulturalnych i organi­
zacyjnych ówczesnego społeczeń­
stw a polskiego.

Odkrycie dokonane w  katedrze 
poznańskiej stanowi jeden z n aj­
donioślejszych momentów w  do­
tychczasowych badaniach archeo­
logicznych nad początkami pań- 
itw a  polskiego.

A Z S  zgłosił
150 s z a c h is t ó w
do turnieju „Słowa“

Je sz c z e  p rz e z  2 d n i  s z a c h iś c i  D o l­
n e g o  Ś lą s k a  m o g ą  z g ła s z a ć  sw ó j u -  
d z ia ł  w  b ły s k a w ic z n y m  t u r n i e ju  o r ­
g a n iz o w a n y m  p r z e z  R e d a k c ję  „ S ło ­
w a  Polskiego** i s e k c ję  sz a c h o w ą  A Z S 
W ro c ła w .

D o ty c h c z a s  n a p ły n ę ły  z g ło s z e n ia  od  
sz a c h is tó w  A Z S -u  w  l ic z b ie  p o n a d  
150, s z a c h is tó w  K o le ja r z a  W ro c ła w  o- 
r a z  l ic z n y c h  n i e s to w a r z y s z o n y c h  z 
s a m e g o  W ro c ła w ia  i p r a w ie  w s z y ­
s tk i c h  m ia s t  D o ln e g o  Ś lą s k a .  C iąg le  
je sz c z e  za  m a ło  j e s t  z g ło s z e ń  z p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k lu b ó w  s z a c h o w y c h . 
S z a c h iś c i  in n y c h  z rz e s z e ń  w in n i  iść  
za  p r z y k ła d e m  A Z S -u  i g ru p o w o  z g ła  
sz ać  sw ó j u d z ia ł  w  tu r n i e ju .  Z a z n a c z a  
s ię ,  że  o b o k  k la s y f ik a c j i  i n d y w id u a l ­
n e j ,  b ę d z ie  p rz e p r o w a d z o n a  ta k ż e  
p u n k t a c j a  z e sp o ło w a .

T u r n ie j  ro z p o c z n ie  s ię  p u n k tu a ln i e  
o  g o d z . 1 0 -te j w  n ie d z ie lę  11 b m . w 
s a li  O R Z Z  p r z y  u l .  M a z o w ie c k ie j  17. 
U d z ia ł  w  t u r n i e ju  j e s t  b e z p ła tn y .  D la 
z w y c ię z c ó w  p r z e w id z ia n e  są  lic z n e  n a ­
g ro d y .  W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  o g ło s i­
m y  r e g u la m in  t u r n i e ju .

N a  s a l i  r o z g r y w e k  z n a jd o w a ć  się  
b ę d z ie  s to i s k o  „ D o m u  Książki**, w 
k tó r y m  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  k s ią ż k i  z 
a u to g r a f a m i  k o la r z y ,  b io rą c y c h  u -  
d z ia ł  w  W y ś c ig u  P o k o ju ,  o r a z  n a jp o ­
p u la r n ie j s z y c h  s z a c h is tó w .

Z a p is y  p r z y jm u je  s ię  w  d z ia le  s p o r ­
to w y m  R e d a k c j i  „ S ło w a  Polskiego**, 
W ro c ła w , u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26.

V. M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y ­
ŚC IG  PO K O JU  

W A R S Z A W A  — B E R L IN  — 
P R A G A

K IA  ZD JĘCIU : K olarze prze-  
je żd ża ją  przez m ost w  

Zgorzelcu  — m ija ją  granicą  
p o ko ju  na N ysie.
CAF  — fo t. Z ygm . W dow ińsk i.

"7A  C H W ILĘ  nastąp i start 
do biegu na 200 m  w  ko n ­

ku ren c ji row erów  d w u k o ło ­
w y c h  w  w yścigu  „S łow a“ dla  
n a jm ło d szych  ko larzy  W rocła­
wia. Foto K alisz.

w iodącej ku pokojow em u zjedno­
czeniu Niemiec.

Przew odniczący KP N iem iec 
Max Reimann, w przem ów ieniu 
w ygłoszonym  w Koloi ii stwierdził, 
że w obliczu n iebezpieczeństw a ja­
kim grozi narodow i niem ieckiem u 
tzw. „układ  ogólny" konieczna 
jes t w spólna akcja  w szystkich pa 
trlo tycznych sił m iłujących pokój 
Zwłaszcza zw iązkow cy kom uni­
styczni, socjaldem okratyczni 1 bez­
p arty jn i muszą d rogą strajków  i 
dem onstracji m asow ych, rzucić ca­
łą  sw ą potęgę na szalę w alki prze­
ciw ko zam achow i przygotow yw a­
nemu przez im perialistów  z USA 
A denauera.
W  ślad za górnikam i kopalń za­

głębia Ruhry „Sham rock" i „Karoli- 
nen G lueck” załoga kopalni „Reck- 
linghausen” zw róciła sie do w szyst­
kich ludzi pracy  w Niem czech za­
chodnich z w ezw aniem  do strajku  
pow szechnego, aby przeszkodzić 
A denauerow i w podpisaniu „układu 
ogólnego".

POTĘŻNE DEMONSTRACJE 
W  CAŁEJ TR1ZONII

\A /  BONN odbyła się przedwczo- 
’ raj potężna dem onstracja prze­

ciwko polityce A denauera, a przede 
wszystkim  przeciw ko „układow i o- 
gólnem u". M anifestanci w ysunęli żą 
danie w ycofania w ojsk okupacyj 
nych i szybkiego zaw arcia trak tatu  
pokojow ego. W  dem onstracji brało 
udział 60.000 osób. Podobne dem on­
stracje  odbyły się w M onachium  
Ham burgu, N orym berdze i Duessel- 
dorfie i w ielu innych m iastach N ie­
miec zachodnich.

W  uchw alonych rezolucjach de­
m onstranci dom agali się natych ­
m iastow ego ustąpienia  A denauera 
i uregulow ania spraw y Niem iec w 
myśl propozycji rządu radzieckie­
go, zaw artych w nocie sk ierow a­
nej do m ocarstw  zachodnich w 
dniu 9 kw ietn ia br. M ówcy z mo­
cą stw ierdzali, że naród niemiecki 
chce żyć w pokoju i przyjaźni z 
narodem  polskim  i że odrzuca 
w szelkie rew izjonistyczne zakusy 
na granicy pokoju na Odrze i N y­
sie.

Po wspaniałej
ucieczce

Jutro 6 stron

Deutsch (Austria)
wygrywa VI etap
Bautzen-Berlin

Od s ta r tu  do m ety  na  b e r liń ­
skim  stad ion ie  p rzy  C a n tz ia n t-  
S tra sse  zagrzew ały  ko larzy  do w y­
s iłku  se tk i tysięcy  w idzów , se tk i 
okrzyków , głoszących h as ła  poko­
ju  i p rzy jaźn i. C ała tra sa  u d eko­
row ana by ła  flagam i w szystk ich  
państw , uczestn iczących w  W yści­
gu, p o rtre ta m i przyw ódców  k lasy  
robo tn iczej, tra n sp a re n ta m i. C hłop­
cy i dziew częta z F D J w ita li ko ­
larzy  W yścigu P oko ju  na sw ej 
ziemi z ca łą  szczerą radością  i go­
ścinnością.

A tym czasem  ko larze  w  dość
tru d n y ch  w aru n k ach  z uw agi na 

p an u jący  up a ł po- 
konyw ali dystans, 

w  C. V  i v  r i  w alcząc am b itn ie
0 zw ycięstw o w  
pierw szym  e tap ie  
n a  ziem i NRD. 
Tem po W yścigu, 
k tó re  w yniosło 
37,6 km /godz. n a ­
leży u w ażać  za 
dobre. N a 58 k ilo ­
m etrze  uciekli 
czołówce dw aj 
A ustriacy  D eutsch
1 C erkow nik . Zdo­
byli oni s topn io­
wo przew agę, k tó ­

ra  w  końcow ej fazie w zrosła  do pa­
ru  k ilom etrów . Oni też w ygrali lot­
ne finisze w  m iejscow ościach  V et- 
schau  o raz  L uebben. W te j d ru ­
giej m iejscow ości W rzesiński, k tó ­
ry  w łaśn ie  prow adził s taw k ę  go-

PA N S T W O W A  F abryka  M a­
szyn  P apiern iczych  w  

C ieplicach w y ko n a ła  plan rocz­
n y  za 1951 r. w  106,8 proc. P lan  
za 1 kw a rta ł 1952 r. zosta ł w y ­
ko nany w  108 proc.

N a zdjęciu: P rzodow nica  pra ­
cy  w ier taczka  Julia  J ę d rze jew - . 
ska , obsługująca rów nocześnie  
2 m a szyn y  w yrabia  ponad 200 ■ 
procent norm y. Jęd rze jew ska  
pracu je jednocześn ie  w yd a tn ie  
na polu  pracy  społecznej, będąc 
a k ty w n y m  członkiem  Z a k ła d o ­
w ego Z arządu  L ig i K obiet, 

CAF  — fo t. B aranow ski.

n iącą  uciek in ierów , zdobył trz e ­
cie m iejsce na  lo tnym  finiszu.

O W ŁASNYCH SIŁA CH

W wozie p rasow ym  często p a ­
dały  py tan ia , czy dw aj A ustriacy  
w y trzy m ają  spiekotę, czy u d a  im  
się dotrzeć do B erlina  p rzed  resz­
tą  staw ki. A kiedy n a  142 k ilo ­
m etrze C erkow nik  n ie w y trzy m u ­
jąc  tem pa z;aczyna zostaw ać w  
ty le, a W yścig prow adzi ju ż  sam  
ty lk o  D eutsch , m ało  k to  w ierzy , 
że m łodem u A ustriakow i zdan e­
m u n a  w łasne  siły  u d a  się za jąć  
p ierw sze m iejsce.

(D okończenie na str. 2). g

♦  13  rad io s ta c ji
♦  11 rozg łośn i
♦  2  sł. te le w iz y jn e
♦  1 . 8 4 8 . 0 0 0  

a b o n e n tó w

- Dzień Radia 
przeglądem pracy
i o s iqgn ięć  ra d io fo n i i

Polski Ludowej
\A J  DNIU 7 M A JA  BR. m ija  57 

rocznica w iekopom nego w  
dzie jach  n au k i w ydarzen ia , k tó ry m  
było zadem onstrow an ie  w  P e te rs ­
b u rgu  po raz  p ierw szy  w  św iecie 
przez znakom itego  fizyka rad z iec­
kiego A. S. Popow a urządzeń  n a ­
daw czo - odbiorczych, k tó re  stw o­
rzy ły  p odw aliny  pod rozw ój rad ia .

Rocznicę tego w iekopom nego 
w ynalazku  obchodzi ojczyzna r a ­
dia —  Z w iązek Radziecki, jak o  
św ię to  rad ia , a w raz  z n im  w szyst­
k ie  k ra je  d em okracji i pokoju.

W dzień  ra d ia  dokonujem y p rz e -  
(D okończenie na str . 2-ej) Q
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mi
i miasta
X \ W A R U N K A CH  b udow nictw a 

socjalistycznego  przem ysł i 
ro ln ic tw o, w ieś i m iasto  są  n ie ­
rozłącznie ze sobą  sprzęgnięte , s ta ­
le od sieb ie  zależne.

W iem y o ty m  dobrze i d la tego  
rczb u d o w u jąc  p rzem ysł podnosim y 
jednocześn ie  poziom  g ospodark i 
ro lnej, w szystk im i d rogam i d ąży ­
m y do zw iększenia p ro d u k c ji wsi, 
a  tym  sam ym , do s tw o rzen ia  ch ło ­
pu  lepszych w aru n k ó w  życia.

W  tym  k ie ru n k u  zm ierza p o lity ­
ka  rząd u  i p a rtii, k tó ra  kon se­
kw en tn ie  i św iadom ie stw a rza  co­
raz  to now e m ożliw ości podw yższe­
nia  poziom u życia m as chłopskich  
poprzez w y d a tn e  zw iększenie p ro ­
d u k c ji ro lnej. W yrazem  te j p o lity ­
k i je s t  tak że  o sta tn i d e k re t rządu  
i Rady P a ń s tw a  o obow iązkow ych 
dostaw ach  m lęka  na  rok  1052.

W jak im  celu  d e k re t ten  został 
w ydany?

P rzed e  w szystk im  idzie o s tw o ­
rzen ie  w aru n k ó w  sp rzy ja jący ch  sze 
rek iem u  rozw ojow i hodow li byd ła  
rogatego, hodow li w  w ysokim  s to p ­
n iu  op łaca ln e j d la  chłopa. Poprzez 
obow iązkow y sk u p  m leka  państw o  
s tw a rz a  sku teczny  bodziec do ro z­
szerzen ia  hodow li w  gosp o d a r­
stw a ch  ch łopsk ich  a  przez  to  do 
po d n ies ien ia  ich dochodow ości i 
ty m  sam ym  — poziom u życia m as 
chłopskich . W yraźnie w sk azu je , na 
to  fak t, iż no rm y  obow iązkow ych 
dostaw  dla g ospodarstw  z n a jd u ją ­
cych sic poza obrębem  m iast u s ta ­
lone zostały  niezależnie  od ilości 
k rów , w  poszczególnych g ospodar­
stw ach , lecz w  zależności od ich 
pow ierzchni, a  w ięc — od m o ż l i ­
w o  ś c i hodow lanych  gospodarstw .

Z achow ując  za m leko  z obow iąz­
kow ych dostaw  w ysoką, op łacalną  
d la  ch łopa cenę, pań stw o  udziela  
m u zarazem  szerok ie j pom ocy w 
hodow li. P ow iększona zostanie w y ­
d a tn ie  liczba zlew ni m leka, znacz­
n ie  rozszerzona sieć p o rad n i w e te ­
ry n a ry jn y ch . C hłopi, k tó rzy  h o d u ją  
zakw alifikow ane c ie lę ta  u zyskają  
znaczne zm niejszen ie  obow iązko­
w ych dostaw . W pow ażnym  stop- 
iiu obniżone będą  no rm y  dostaw  

«ia hodow ców  buhajów .
P aństw o , d b a jąc  o p racu jących  

chłopów , zw aln ia  od obow iązko­
w ych dostaw  tych  w szystk ich , d la  
k tó ry ch  stanow iłyby  one p o w aż­
niejsze obciążenie. O bow iązkow e 
dostaw y nie dotyczą w ięc gospo­
d a rs tw  o pow ierzchni poniżej 1/2 
ha. Znaczne u lg i p rzy słu g u ją  ch ło ­
pom  posiadającym  m ałe dzieci.

S tw arza jąc  w aru n k i znacznie 
szerszego niż dotychczas rozw oju  
hodow li bydła, p ań tw o  zapew nia  
lepsze zaopatrzen ie  ludności m iast 
w  m leko, m asło i m ięso. O trzym ają  
w ięc m leko i jego  p rze tw o ry  cięż­
ko^ p racu jący  robotnicy: górnicy,
k tó rzy  d o sta rcza ją  w si w ęgiel, h u t-  
n icy  — p ro d u k u jący  sta l na  t r a k ­
to ry , p racow nicy  przem ysłu  ch e­
m icznego, k tórzy  dosta rcza ją  n a ­
w ozy sz tuczne pod siew . Pop łyn ie  
m leko d la  m łodzieży robo tn iczej i 
ch łopsk ie j k sz ta łcącej się n a  w yż­
szych uczeln iach , d la  dzieci w  
przedszkolach , ż łobkach i szkołach 
podstaw ow ych, d la  chorych  ro b o t­
n ików  i chłopów  w  szp ita lach , s a ­
nato riach , w  uzd row iskach  i p rz e ­
byw ających  n a  w czasach leczn i­
czych.

Pom agając m iastu  — w ieś p o m a­
ga  sobie i sw oim  dzieciom , bo nie 
m a dziś rozdziału  m iędzy p racu jącą  
w sią  a  m iastem , bo dziś w ieś i 
m iasto  — to jedno.

Nowy system skupu mleka jest

słuszny, sprawiedliwy, korzystny
— stwierdzają pracujący chłopi
Przemysł mleczarski rozszerzy 
teraz asortyment swoich wyrobów

S Ł O W O  P O L S K I E

O GŁOSZONY wczoral dekret Rady Ministrów o obowiązkowych do­
stawach mleka znany już Jest szeroko wśród chłopów całego kra­

ju. Chłopi, posiadający aparaty radiow e 1 głośniki dowiedzieli się o 
nim w poniedziałek wieczorem z ko munikatów radiowych i wtorkowe­
go przemówienia wiceministra rolnictw a Domagały, inni z wtorkowej 
prasy, a w wielu gromadach odbyły się już specjalne zebrania, pośw ię­
cone zapoznaniu chłopów z przepisa mi dekretu.

NOW Y system  skupu m leka w y­
w ołał duże zain teresow anie i 

p rzy ję ty  został fce zrozum ieniem  — 
jako  słuszny, spraw iedliw y i  korzy­
stny  dla rozw oju hodowli.

Tam, gdzie chłopi znają  już norm ę 
na h ek ta r d l^  sw ych powiatów, 
stw ierdzają, że przypadające na nich 
ilości m leka dostarczą bez trudu.

Cały postępowy świat
uczcił 40 rocznicę 
powstania dziennika 
„Prawda"

(D okończenie ze str . 1).

w alk ę  o zachow anie i u trw a len ie  
pokoju  na  caiym  św iecie, d em a­
sk u je  zakusy  im peria lis tycznych  
podżegaczy do now ej w ojny  św ia­
tow ej.

W dniu  p ra sy  bo lszew ickiej — 
zakończył Iljiczew  — przesyłam y 
pozdrow ien ia  w szystk im  uczci­
w ym  dzienn ikarzom  w alczącym  
o w olność narodów , o pokój na 
sa lym  św iecie".

w - IA DO M OSCI o u ro czy s ty m  uczcze­
n iu  d n ia  p ra sy  bo lszew ick ie j n a ­

p ły w a ją  ze w szy stk ich  k ra jó w  dem o ­
k ra c j i  iudow ej, z C h iń sk ie j R ep u b lik i 
L ud o w ej i 2 NRD. R ów nież p o stępow a 
p ra sa  p ań s tw  k ap ita lis ty czn y c h  u czci­
ła  40 roczn icę  p o w stan ia  d z ien n ik a  
„ P ra w d a “ .

SPO TK A N IE  D ZIEN N IK A R ZY  
STOŁECZN YCH Z W A R SZA W ­

SK IM I K O R ESPO N D EN TA M I 
P ISM  R A D ZIEC K IC H  Z O K A Z JI 

40-LECIA  „PRA W D Y "
' J  O K A Z JI 40-lecia o rganu  K o- 

m ite tu  C e n tra lnego  W KP(b) 
„P raw d a"  odbyło  się w  dn iu  6 bm . 
w  D om u D zienn ikarza  im . Ju lia n a  
B ru n a , zorganizow ane przez re d a k ­
cję „T ry b u n y  L u d u “ spo tkan ie  
d zienn ikarzy  stołecznych z w a r ­
szaw skim i ko resp o n d en tam i p rasy  
radzieck iej.

S po tk an ie  zagaił red . nacz. „T ry ­
bun y  L udu" L. K asm an.

N a spo tkan ie , w  k tó ry m  w zięli 
udzia ł red ak to rz y  nacze ln i pism  
stołecznych p rzyby ł se k re ta rz  KC 
P Z P R  E. O chab, budow niczy P o l- 
w ydzia łu  p ra sy  i w y d aw n ic tw  KC 
ski L udow ej F. F ied le r  i  k ie ro w n ik  
P Z P R  S. S taszew ski.

S po tkan ie  upłynęło  w  se rdecz­
nej atm osferze.

ŚWIATA

„Mosfilm
realizuje film 
o Feliksie Dzisrżyńskin

M oskw a 6. 5.
l y t  O SK IEW SK A  w ytw órn ia  

film ow a — ,,M osfilm “ re a li­
zu je  film  pt. „Feliks D zierżyński" 
pośw ięcony życiu i działalności te ­
go w ielk iego rew olucjon isty  i p ło­
m iennego bo jow nika  o socjalizm .

A utorem  scenariusza je s t N. Po- 
godin. F ilm  reży se ru je  N. K a la ta -  
zow.

Stoczniowcy gdańscy
spuścili na wodę

3 nowe jednostki
pełnomorskie

\ \  .STOCZNI G dańsk iej, w  w y - 
"  n ik u  rea lizac ji zobow iązań, 

zostały  oddane do eksp loatacji na 
dzień  przed  te rm inem  trzy  now e 
jed n o s tk i pełnom orskie. Poza tym  
na  w pdę sp łynę ły  dw a kad łuby  
s ta tk ó w  w ybudow anych  na  2 dni 
p rzed  p lanow anym  term inem  oraz 
o w ie le  dn i skrócono te rm in y  re ­
m ontów  12 innych  jednostek  p iy - 
w ających . .

★ W A lban ii u tw orzona zosta ła  
specja lna  kom isja  rządow a do 
w alk i z analfabetyzm em . N a czele 
kom isji sto i m in is te r  o św ia ty  — 
B edri Spahiu .
★ Na zaproszenie  rząd u  czechosło­
w ackiego p rzyby ło  do P ra g i ponad 
200 dzieci ko reań sk ich  — sie ro t po 
bo jow nikach  poległych w  w alce 
przeciw ko najeźdźcom  am ery k ań ­
skim.
*  W d n iu  4 m a ja  odbyło się w 
P ek in ie  u roczyste  zeb ran ie  dla 
uczczenia pam ięci w y b itn y ch  p i­
sarzy i uczonych W ik to ra  Hugo, 
L eonardo da  V inci, M iko ła ja  G o­
gola i A vicenny.
*  Członkow ie delegacji polskich 
związków zawodowych, k tórzy w zię­
li udział w uroczystościach p ierw szo­
m ajow ych w  M oskwie, zwiedzili m e­
tro m oskiew skie, gm achy w ysokoś­
ciowe, Muzeum Lenina oraz liczne 
zabytki sto licy  radzieckiej.

W  dniu 3 m aja członkowie dele­
gacji polskiej złożyli w ieniec w M au­
zoleum Lenina.

Przew odniczący delegacji W ojas 
wygłosi! przem ów ienie przed m i­
krofonem  Radia M oskiew skiego do 
m ieszkańców stolicy radzieckiej.

" V  MIĘDZYNARODOWY 
*  O L  A  K I  U I

s j i c a t i c  po k o iu
BERLIN

POW AŻNY WZROST 
SIECI ZLEWNI W  CAŁYM KRAJU

GŁOSZENIE dekretu  o obowiąz- 
^  kow ych dostaw ach m leka sta­
w ia przed całym  aparatem  przem ysłu 
m leczarskiego nowe, w iększe niż do­
tychczas zadania organ izacy jne i 
techniczne.

Rozsiane na  teren ie całego k ra ­
ju punkty  skupu, k tó re przejął 
n iedaw no od CRS C entralny
Zarząd Przem ysłu M leczarskiego 
przygotow ują się Już do przyjm o­
w ania zw iększonych dostaw  m le­
ka. Złożone zostały  odpow iednie 
zapotrzebow ania na  środki chem i­
czne do badania m leka i na naczy­
nia. Sieć zlew ni m leka zostanie 
znacznie rozszerzona, osiągając 
niem al 90 proc. liczby grom ad. 
Również zakłady m leczarskie uzu 
peln ia ją  sw oje w yposażenie, aby 
pasteryzow anie i bu telkow anie 
m leka, a także produkcja  przetw o­
rów nie u leg ła  zaham ow aniu w o­
bec napływ u w iększych ilości m le­
ka.

W  W arszaw ie leszcze w ciągu 
bież. m iesiąca uruchom iony zosta­
n ie  w  całości, częściow o czynny, 
w ielki zakład m leczarski na M o­
kotow ie. Po dokom pletow aniu 
w yposażenia technicznego zakład 
ten zw iększy znacznie zdolność

taigzsa

W  maju i czerwcu 
zakłady pracy 
winny wzmóc walkę 
o oszczędni gospodarkę 
melahmi nieżelaznymi
O K OŁO 70 proc. w szystk ich  k o ­

sztów  p ro d u k s ji s tanow ią  
p rzec ię tn ie  tzw . kosz ty  m a te ria ło ­
we, a w ięc koszt surow ców  i w szel­
kiego ro d za ju  zużyw anych  m a te ­
ria łów . D latego też celow a i oszczęd 
na  gospodarka m a te ria ło w a  jes t 
jed n y m  z pow ażnych obow iązków  
spoczyw ających  na  k ierow nic tw ie  
w szystk ich  zak ładów  pracy . O bo­
w iązek  ten  n ab ie ra  szczególnej w a ­
gi w  zak res ie  g ospodark i n a jb a r ­
dziej deficytow ym i, w  w iększości 
im po rto w an y m i surow cam i, jak im i 
są m eta le  n ieżelazne (miedź, cynk, 
a lu m in iu m , nik iel, ołów  itd  ).

P on iew aż gospodarka  tym i m e­
ta lam i n ie  zaw sze s ta ła  n a  n a leży ­
tym  poziom ie, w ydano  szereg p rze ­
pisów  zm ierzających  do je j  u sp raw  
nienia. P rzep isy  te  u s ta la ją  d o k ład ­
n ie  spis w yrobów , do k tó ry ch  p ro ­
dukcji w olno zużyw ać m eta le  n ie ­
żelazne oraz lim ity  zapasów  m etali, 
k tó re  m ogą posiadać poszczególne 
zak łady . W szystk ie p o n ad n o rm a­
ty w n e  zapasy  w inny  być zgłoszo­
ne  do odpow iednich  c e n tra l zao p a­
trzen ia .

Należyte- w yko n an ie  przepisów  
uzależn ione je s t  p rzede  w szystk im  
od w łaściw ego spopularyzow ania 
w śród  załóg robotniczych znacze­
nia, ja k ie  m a oszczędna gospodar­
ka  m e ta lam i n ieżelaznym i. D otych­
czas często stosow ano m iedź czy 
m osiądz w  \yypadkach , k iedy bez 
obniżenia  jakości w yrobów  m ożna 
było użyć w  zam ian  jed en  z licznych 
stopów  stalow ych. T ak ie n iedopu­
szczalne m arn o traw stw o  było czę­
sto w yn ik iem  szkodliw ych trad y c ji 
pozostałych z okresu  gospodarki 
kap ita listyczhej.

P o p u la ry zac ja  oszczędnego zuży­
cia m eta li nieżelaznych pow inna 
być szczególnie in ten sy w n a  w o- 
k resie  zbiórk i złom u tych  m etali, 
tj. w  m aju  i czerw cu. W okresie 
tym  zorganizow any zostanie kon­
k u rs  z n ag rodam i d la  zakładów  
pracy, k tó re  uzy sk a ją  najlepsze w y ­
n ik i w  zbiórce. R ady zakładow e 
będą mogły przeznaczyć uzyskane 
nagrody  pieniężne n a  cele so c ja l­
ne, a  w ięc n a  u rządzen ie  św ietlic, 
zakup  sp rzętu  sportow ego itp .

produkcyjną miejskich zakładów  
mleczarskich.

Czterdzieści lat

w służbie prawdy i postępu

USPRAWNI SIĘ ZAOPATRZENIE 
W MLEKO 

LUDNOŚCI MIEJSKIEJ
EKRET o obow iązkow ych dosta- 

w ach m leka poza korzyściam i, 
jak ie  w ypływ ają z nieqo dla chłopa 
— dostaw cy i dla naszej gospodarki 
hodow lanej, pozwoli także na u- 
spraw nienie planow ego zaopatrzenia 
w mlejco ludności m iejskiej. Popra­
wi się regularność dostaw  świeżego 
m leka do placów ek handlu uspołecz­
nionego. Ponadto możliwe będzie 
rzucenie na rynek w iększych ilości 
m asła do w olnej sprzedaży poza zao­
patrzeniem  na bony.

Przem ysł m leczarski p lanu je  także 
rozszerzenie asortym entu  swoich 
w yrobów , jak  np. w szystkich gatun­
ków serów. Bary m leczne sprzeda­
wać będą w w iększej niż dotychczas 
rozm aitości napoje i dania mleczne.

Dzień Radia
przeglqdem pracy
1 osiągnięć radiofonii 
Polski Ludowej

(D okończenie ze str. 3). Q

glądu p racy  i osiągnięć rad io fon ii 
w  Polsce L udow ej

W roku  1939, tj. w  15 la t  po roz­
poczęciu p racy  p ierw sze j s ta c ji
nadaw czej w  W arszaw ie, łączna 
m oc w szystk ich  rad io stac ji w y n o ­
siła zaledw ie 450 kw , a liczba ra -  
d ioabonentów  1.100 tys.

W czasie w o jny  h itle ro w cy  zn i­
szczyli ' i zbu rzy li w szystk ie  r a ­
d io stac je  i rozgłośnie, a p a ra ty  od­
biorcze skonfiskow ano.

O dbudow ę rad io fon ii trzeba  b y ­
ło zacząć od początku. Z pom ocą 
przyszed ł Z w iązek Radziecki. D nia 
11 sie rp n ia  1944 roku  w  w yzw olo­
nym  L ub lin ie  rozpoczęła p racę  
p ierw sza  rad io stac ja  — d a r  Z w iąz­
k u  R adzieckiego. P rz y  pom ocy 
ZSR R odbudow yw ano stopniow o 
całą  sieć ra d io s ta c ji (K raków  — 
W arszaw a — R aszyn, G dańsk , 
W arszaw a 2 i inne) ot-az w p ro w a­
dzono — n ieznaną u nas p oprzed ­
nio rad io fon ię  przew odow ą (rad io­
w ęzły, o bsługu jące  g łośn ik i m iesz­
kaniow e.

W chw ili obecnej posiadam y 13 
rad io stac ji i 11 rozgłośni, m am y też
2 ek sp e ry m en ta ln e  s ta c je  te lew i­
zyjne. N a 1 styczn ia  br. liczba a -  
b onen tów  w ynosiła  ponad  1.848.000 
w  ty m  1.042,290 posiadaczy odbior­
n ików  lam pow ych. W ciągu roku 
1951 ek ipy  „R adiofonizacji K ra ju "  i 
z rad io fon izow ały  1.553 grom ady  
w iejsk ie , 913 spółdzieln i p ro d u k ­
cyjnych , 838 PG R -ów , 1.936 zak ła ­
dów  pracy , i 477 szkół.

P la n  6 -le tn i .p rzew id u je  m. in. 
zw iększenie  liczby  rad io ab o n en - 
tów  do 3.200 ty s o raz  w p ro w a­
dzenie system u  rad io fon ii w ielo- 
p rog ram ow ej, po legającego na 
tym , że rad iow ęzły  będą  nad aw a ły  
k ilk a  p rogram ów , z k tó rych  abo­
n en t g łośnikow y będzie  m ógł w y ­
b ie rać  w g w łasnego  uznania.

B ardzo  pow ażnym  osiągnięciem  
P olskiego R ad ia  jes t rów nież m. 
inn . W szechnica R adiow a, liczą­
ca w  chw ili obecnej ponad  190 
tys. za re jes tro w an y ch  słuchaczy.

Wśród bliskich
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w

Tru m a n a  
z'odziej na złodzieju siedzi

TTŁ7 W Y N IK U  now ej afery , w 
* ^  k tó re j zam ieszani są bliscy 

w spółpracow nicy  T ru m an a , szef 
w ydzia łu  zakunów  baw ełny  w  m i­
n is te rs tw ie  ro ln ic tw a USA — Clo- 
v is W alker m usia ł podać się do dy ­
m isji.

A fera  p rzedosta ła  się do w iado­
m ości publicznej ty lko  dlatego, że 
za in te reso w an i w  ty m  byli senato ­
rzy repub likańscy , k tórzy  p ragnęli 
w  ten  sposób zbić k a p ita ł politycz­
ny  w zw iązku z nadchodzącym i w y­
boram i p rezyden ta .

W  w y n ik u  ś le d z tw a  s e n a c k ie j  k o  
m is j i  d o  s p ra w  ro ln ic tw a  i g o s p o d a rk i  
le ś n e j  w y s z ło  n a  ja w , że  p o ś re d n ik  
s p rz e d a ż y  b a w e łn y  L u f t i  M a n s u r ,  z a j ­
m u ją c y  s ię  s p rz e d a ż ą  e g ip s k ie j  b a ­
w e łn y  d łu g o w łó k n is te j  i r e p r e z e n tu j ą ­
c y  to w a rz y s tw o  „ T u r i  e y d  c o m p a n y "  
7. A le k s a n d r i i  o t r z y m a ł  o d  W a lk e ra  
ł a p ó w k ę  w  w y s o k o ś c i  37 m il io n ó w  d o ­
la ró w . W a lk e r  i M a n s u r  w y m ie n i l i  ze 
s o b ą  k o s z to w n e  p r e z e n ty .
B aw ełna ta  by ła  przeznaczona 

dla am erykańsk iego  przem ysłu  
w ojennego.

S en a to r rep u b lik ań sk i Icken  o- 
ska rży ł m in istra  ro ln ic tw a B ren - 
nera  o to, że ten  k ilk ak ro tn ie  p rze­
szkodził próbom  zw olnienia W al­
k e ra  z m in isterstw a.

U  YŁ 5 M A JA  1912 roku. 40 
la t tem u  d a ta  ow a p rz e ­

szła do h isto rii. 5 m a ja  1912 
ro k u  u k aza ł s,łę p ierw szy  n u ­
m er „P raw d y ", p ierw szego bo l­
szew ickiego p ism a codziennego. 
Jego lin ią  w ytyczną było i jest: 
„M ówić p raw d ę  i ty lk o  p ra w ­
dę".

Z w alk i i w  w alce pow sta ła  
„P raw d a". P ow sta ła  w  m yśl 
w skazań  L enina, pod bezpo­
śred n im  kierow nic tw em  S talina.
0  o lbrzym iej roli, ja k ą  o d eg ra­
ła  „P raw d a" p isa ł Józef S talin , 
stw ie rdzając , że je j  ukazan ie  
się było: „założeniem  fu n d a ­
m en tu  pod zw ycięstw o bolsze- 
w izm u w  1917 roku".

M im o re p re s ji i p rześlad o ­
w ań, z każdym  dniem  rosło 
znaczenie, rósł w pływ  „ P ra w ­
dy". N iosła ona w  m asy idee 
rew olucji, n iosła  zarzew ie b u n ­
tu  przeciw ko uciskow i i w yzy­
skow i, przeciw ko  caratow i. R o­
la  „P raw d y " n ie  ogran iczała  
się do szerzen ia idei, do po li­
tycznego w ychow yw ania ludu  
rosyjskiego, do w skazyw ania  
m u drogi w yzw olenia.

„P raw d a"  w  m yśl len inow ­
skich w skazań  s ta ła  się nic ty l­
ko k o lek tyw nym  p ro p ag an d z i­
s tą  i k o lek tyw nym  ag ita to rem , 
ale  rów nież k o lek tyw nym  o r­
gan izato rem . Od pierw szych
chw il sw ego istn ien ia  była o- 
środk iem  budow y m asow ej, r e ­
w o lu cy jn e j p a r tii  robotniczej,
k tó re j w a lk a  w  pięć la t później 
zadecydow ała o zw ycięstw ie
W ielk iej Socjalistycznej R ew o­
lu c ji Październ ikow ej.

Od pierw szego sw ego nu m e­
ru  „P raw d a"  o parła  się na  ko ­
respon d en c jach  robotniczych i 
chłopskich.

„P ragnęlibyśm y, aby robotnicy 
nie pop rzestaw ali ty lko  na  sym ­
patii, a le  by b ra li czynny u - 
dzial w  p row adzen iu  naszej g a ­
zety. N iech robo tn icy  nie m ó­
w ią. że „nic p rzyw yk li" do p i­
sania . Robotnicy — lite rac i nie 
sp a d a ją  gotow i z n ieba, lecz 
w y ra b ia ją  się pow oli w  toku 
p racy  publicystycznej..." — 
stw ie rd za ł apel w  p ierw szym  
num erze  „P raw dy". Robotnicy
1 chłopi odpow iedzieli na  apel 
sw ojego pism a. Dowodem  tego 
było zam ieszczenie w  ciągu je d ­
nego roku  na  lam ach  „ P ra w ­
dy" 11 tysięcy  korespondencji 
z różnych  fa b ry k  i wsi.

TRY BU N A  NARODU 
RA D ZIEC K IEG O

Od 40 la t dziennik  „P raw da", 
o rgan cen tra ln y  W szechzw iąz- 
kow ej K om unistycznej P a r tii  
(bolszewików) ch lubnie  w ypeł­
n ia  sw oje h isto ryczne zadan ia  
na w szystk ich  e tapach  w alki 
Zw iązku R adzieckiego o soc ja ­
lizm, a  obecnie o kom unizm . 
P rasa  bolszew icka z „P raw d ą"  
na czele była i je s t  w yraziciel- 
ką  in teresów  p rag n ień  i dążeń 
w ielom ilionow ych m as n arodu  
radzieckiego. Cieszy się ona go­
rącym  poparciem  i sym patią  
w szystk ich , k tó ry m  droga jes t

sp raw a  szczęśliwego, pokojo­
w ego ju tra  ludzkości.

„B liżej żyeda" — w zyw ał 
L enin, udzie la jąc  sw ych  bez­
cennych w skazów ek p rasie  r a ­
dzieckiej. „W ięcej uw agi tem u, 
ja k  m asa robo tn icza  i chłopska 
w  toku  sw ej codziennej p racy  
b u d u je  w  p rak ty ce  coś no w e­
go..."

W skazania L en ina  1 S ta lina  
s ta ły  się źródłem  siły  p ra sy  r a ­
dzieckiej, k tó ra  ży je  życiem  
m ilionów , oddaje  ich  radości i 
troski, k tó ra  za pośredn ic tw em  
tysięcy  ko reponden tów  fab ry cz­
nych i w ie jsk ich  zw iązana jes t 
z narodem , je s t jego try b u n ą .

Z łam ów  „P raw d y ", z łam ów  
całe j p ra sy  radzieck ie j, m ilio ­
ny  budow niczych kom unizm u 
czerp ią  siłę do w ykonania 
sw ych zadań, czerp ią  św iado­
m ość o lbrzym iej, h isto rycznej 
roli, ja k ą  odgry w ają  i m a ją  do 
odegran ia . P ra sa  radziecka 
u czy ’ m iłości do p racy  w olnej, 
fw órczej, w yk u w ające j nowe 
ju tro  św ia ta . Uczy solidarności 
m iędzynarodow ej m as p ra c u ­
jących , m iłości człow ieka, m i­
łości życia. Jednocześnie m ówi 
p raw d ę  o ś%viecie k ap ita lis ty  c z - -  
nym , o rządzących róm p r a - ' 
w ach, dem ask u je  zbrodniarzy , 
k tó rzy  d ła  ra to w an ia  siebie i 
sw ego u stro ju  p rag n ą  rozpalić 
p łom ienie  now ej w ojny. '

O lbrzym ia była ro la  p rasy  r a ­
dzieckiej w ciężkich la tach  wici 
k ie j w o jn y  narodow ej. O lbrzy­
m ia je s t dziś je j ro la  w  w alce 
o u trzym an ie  pokoju  i bezpic- 
oecństw a m iędzynarodow ego, w 
dem askow aniu  nikczem nych 
k łam stw , przy  pom ocy których  
p ra sa  im peria lis tyczna  usiłu je  
om otać n arody  d la  b rudnych  
celów W all-S tree t.

O ZW YCIĘSTW O PRAW DY
N a czele w alk i o zw ycięstw o 

p raw d y  sto i p ra sa  radziecka, 
k tó ra  z „P raw dą" na  czele z ry ­
w a m askę z ludobójców  i m o­
b ilizuje do w alk i o u trw alen ie  
pokoju  w szystk ich  uczciwych; 
p ragnących  pokoju  ludsu na  
świccie.

W te j sz lachetnej w alec, ko ­
rzy sta jąc  z olbrzym ich dośw iad­
czeń p rasy  radzieckiej, ram ię 
p rzy  ram ien iu  z n ią  m aszeru je  
p rasa  k ra jó w  dem okracji ludo­
w ej. W te j sz lachetnej walce, 
w zoru jąc się na p rasie  radziec­
kiej, tow arzyszy nam  p rasa  ko ­
m unistyczna k ra jów  k ap ita lis ­
tycznych, k tó ra  w niezw ykle 
tru d n y ch  w aru n k ach  dzień po 
d n iu  zryw a ową żelazną k u r ty ­
nę  zapuszczaną puzez p iratów  
p ióra pom iędzy czytelnikiem  a 
p raw dą.

Głos p raw dy  dociera dziś 
wszędzie. Nic i n ik t n ie jes t 
w  stan ie  go zagłuszyć lub s tłu ­
mić. J e s t  to h isto ryczna zasłu ­
ga tych, k tórzy  przed  40 la ty  
w  P ete rsb u rg u , w  dom u posła 
do dufny, P o te ta jew a redago­
w ali i'f.erws, y  n um er „P raw ­
dy" pism a, k tó re  otw orzyło erę 
w  dziejach  prasy .

ncwcrdLciotj

(D okończenie ze s tr . I>. E
Oczyw iście nie obyło się bez 

p rób  pogoni. N agle w ystrze lił do 
przodu B ułgar 
K olew . D oścignął 
C erkow nika, ale 
zabrak ło  m u sił, 

by doścignąć 
D eutscha. Pozo­
sta ł w  ty le i dal 
się m inąć podob­
nie ja k  C erkow - 
n ik  w iełu jeszcze 
zaw odnikom .

S am otny  kolarz, 
schylony nad  k ie ­
row nicą w  u p a l­
nych prom ieniach 
słońca, m iarow o 
pękonyw ał k ilo ­

m etry . N ie c.ał się doścignąć. 
W padł n a  s tad ion  berliń sk i w śród 
en tuzjazm u  widzów, b ijąc  n as tęp ­
nego z kolei Beiga V an L overena 
p raw ie  o pięć m inut. V an L ove- 
ren jes t już  na u licach  B erlina, 
uciekł czołówce i sam otn ie  zajął 
d ru g ie  m iejsce. Za n im  w padła  
g ru p a  k ilkudziesięc iu  kolarzy, 
w śród  k tó rych  znaleźli się w szy­
scy nasi zaw odnicy z w y ją tk iem  
Ja rząb k a ,

PO LSK A  NA 7 M IEJSC U
Poniew aż ko larze w padli na  s ta ­

dion n iem al zw artą  g ru p ą  z w y ­
ją tk iem  dw u pierw szych, an i w 
k lasy fikacji in d y w id u a ln e j ani 
d rużynow ej n ie n as tąp iły  żadne 
w iększe zm iany. Po lska  zajm uje 
nad a l siódm e m iejsce, nieco po­
praw ili sw e lokaty  K lab ińsk i, k tó ­
ry  z 17 p rzeszedł na  16 m iejsce, 
W ójcik, k tó ry  z 23 p rzesuną ł się 
na  21 i H adasik  z 37 na 20. P o ­
lacy jechali w tym  etap ie  na ogół 
dobrze. M ieli zresz tą  polecenie p il­
now ać czołówki, a n ie  in icjow ać 
prób ucieczek. P rzed  nam i jeszcze 
sześć e tapów  i sporo k ilom etrów . 
B ędzie w ięc jeszcze czas do zro-

bienia  w szystk im  w  k ra ju  p rzy­
jem nej niespodzianki.

Y N IK I VI e tap u : 1) D eutsch 
(Austr.) 5:30:36, 2) V an Lo- 

veren  (B) 5:36:03, 3) Sitzw ohl (A) 
5:36:55, 4) V esely — ten  sam  czas,
5) K użnicki (Pol. Fr.) ten  sam  czas,
6) De G root (H) ten  sam  czas, 7) 
S tab lew sk i 5:36:56, 8) V erschuren  
— ten  sam  czas, 9) V erhelst (Big.) 
ten  sam  czas, 10) V anneerdem  (H) 
5:36:57, H adasik , Klabiński,* K ró ­
lak, W rzesiński i W ójcik ztljęli 
m iejsce w  grupie  od 13 do 48 w 
jednakow ym  czasie 5:37:00, J a rz ą ­
bek był 79 w czasie 6:09:51. 
W Y N IK I PO  SZEŚCIU ETA PA CH :

1) S tab lew sk i 26:46:29, 2) V er- 
schuren  (B) 26:49:14, 3) De G root 
(H) 26:50:41, 4) Vesely 26:54:30. 5) 
D eutsch 26:48:57, 6) S chur 27:00:35,
7) S teel 27:01:02, 8) Dim ow 27:02:22, 
9) T refflich  27:03:28, 10) G reenfield  
27:04:12,. 16) K lab ińsk i 27:10:47, 20) 
H adasik  27:14:43, 21) W ójcik
27:14:43, 33) K ró lak  27:23:05, 37)
W rzesiński 27:29:25, 62) Ja rzą b ek  
28:13:48.

K L A SY FIK A C JA  DRUŻYN 
VI ETA PU :

1) A ustria  > 16:49:25, 2) Belgia 
16:49:55. 3) Polonia F ranc . 16:50:51. 
4) CSR 16:50:52, 5) H oland ia tak i 
sam  czas, 6) NRD 16:50:57, 7— 12) 
A nglia, B ułgaria , F ra n c ja , R um u­
nia, W łochy, Po lska 16:50:00, 13) 
W ęgry 16:51:03, 14) F in land ia
16:57:34, 15) T ries t 17:23:38 i o s ta t­
nia D ania 17:31:28. 
K L A SY FIK A C JA  DRUŻYNOW A 

PO  SZEŚCIU ETA PA CH :
1) NRD 80:57:36, 2) A nglia

81:03:25, 3) H oland ia 81:03:26, 4) 
CSR 81:11:24, 5) B elgia 81:14:40, 6) 
B ułgaria  81:20:38, 7) Polska
81:23:28, 8) W łochy 81:57:29, 9) R u­
m unia  82:14:48, 10) D ania 82:21:39, 
11) A u stria  82:23:19, 12) F ra n c ja  
82:24:40, 13) W ęgry 82:50:03, 14) P o ­
lonia F ranc . 82:50:25, 15) F in lan d ia  
85:11:35, 16) T ries t 87:44:43.



W schód słońca — godz. 3.55 
Z achód słońca — godz. 19.12

T E L E F O N Y :

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — <4-44,
55-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „ S Ł O W A  PO L S K E E - 

G O “  — 45-33.
9

DYŻURY A PT EK

S P O Ł . N r . 17 — u l .  P u ła s k ie g o  18. 
S P O Ł . N r . 4 — p l .  S o ln y  3.
S P O Ł . N r  6 — u l .  S ta l in a  87.
S P O Ł . N r . 2 — u l .  D a m ro ta  7.
S P O Ł . N r . 7 — u l .  S z c z y tn lc k a  28. 
S P O Ł . N r . 14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3. 
S P O Ł . N r . 145 — u l .  S r e d z k a  18 a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l .  C h a łu b iń s k ie ­

go  2a.
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r . 2 (o d d z . c h i ­

r u rg .  i w e w n .)  — u l .  P u r ty n l e g o  22, 
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 5 (o d d z . d z ie c .)  

— u l .  K a s p ro w ic z a  64/66.

58 procent stopni niedostatecznych!
Żafosny rekord klasy VII a

Tylko kolektywna współpraca koleżeńska
i wnikliwa opieka rodziców 
mogą naprawić złą sytuację

Spacerkiem
■ p O f i
WROCŁAWIU

D o sz li do  w n iosk u
1 0 - L E T N I  M arek  W. dostał na  
J im ien in y  p iłką  nożną. P o n ie ­
w aż, ja k  się nam  w  zau fa n iu  zw ie ­
rzy ł, m a zam iar w  nieda lekiej 
przyszłośc i zastąpić C ieślika  — za ­
brał się tęgo do treningu. M iesz­

kańcy  dom ów  w o ­
kó ł placu Pereca  
m ieli okazję  po­
dziw iać w spaniale  
strza ły , k tó rym i 
za syp yw ą ł b ra m ­
kę  8-letn iego R y ­
sia.

N ies te ty , ju ż  po  
czterech dniach in  
ten syw n e  ćw icze­
nia zosta ły  przer­

w ane. Po jed n e j ze w spania łych  
„bomb" m ałego asa, p iłka  rozle­
ciała się.

M atka  zapalonego sportow ca, 
zdopingow ana gorzk im i w y m ó w ­
kam i, u  dała  się do Spółdzieln i 
Pracy R ym arsko  - G a lan tery jnej 
p rzy  ul. P ułaskiego 21. S tam tąd  
p iłka  pochodziła. T am  w ięc  sk ie ­
row ała sw oje żale.

K iero w n ik  dzia łu  ogólnego po ­
kiw a ł sm ętn ie  głow ą nad d ziura ­
m i w  płaszczu m eczó w ki i popadł 
w  głęboką zadum ę. Po k ilku  
dniach udzielił za skaku jącej od­
pow iedzi: „Doszliśmy do w niosku , 
że to nie nasz tow ar".

No p ew n ie> w s tyd  się do niego  
przyznać.

(Z et)
Wymowa cegieł
W Y P A L O N Y  b u d yn ek  nr 83 

przy  u licy N ow o w ie jsk ie j ju ż  
cd  k ilk u  lat zna jdu je  się  to s ta ­
nie powolnego rozkładu.

Co ja k iś  czas z 
chorej kam ien icy  
upada na jezdn ię  
przegniły  e lem en t 
sk ła d o w y w  p o ­
staci cegły, be lk i 
czy  teii gruzu. Spa  
dające „owoce" 
bezsku teczn ie  s y ­
gnalizu ją  d y r e k ­

c ji M ZBM  o ty m , że b u d yn ek  ju ż  
dostatecznie dojrzał do rozbiórki.

D yrekcja  przechodzi jed n a k  nad  
przekonyw ującą  w ym o w ą  spadają­
cych kam ien i do porządku  d z ień . 
nego.

Może ■ czeka aż przem ów ią  ży w i  
ludzie, k tó ry m  cegła w y lą d u je  na 
głowie?

(wer)

Ondulacja
krótk otrw ała

0 3. K rys ty n a  T., chcąc m ieć  
ładną fry zu rę , poszła do 

p u n k tu  usługow ego nr 1 spó ł­
dzie ln i „Uroda" p rzy  ul. S ta lin -  
gradzk iej.

Po  p ięciu godzinach czekania  
zrobiono je j za 30 z l tzw . „ trw a­
łą".

T  WARZ inspektora nie w różyła nic dobrego. S8 procent stopni n le-  
dostatecznych — mruknął, notując coś w  sw ym  brulionie —  klasa  

siódma...
— Siódma „a“ — powtórzył kierownik.
— Co spowodowało tak niską klasyfikacją? —
K ierownik zaczął m ówić. Jasno, prosto i bez osłonek.

P uściłem  p ióro  w  ruch . K a r tk i 
m ego rep o rte rsk ieg o  n o ta tn ik a  w y ­
pełn iły  się k o lum nam i zdań, z k tó ­
ry ch  p raw ie  każde  stan o w iło  o d ­
dzielny  prob lem . P ro b le m  w y m a­
ga jący  g run tow nego  om ów ienia.

W śród przyczyn, k tó re  złożyły się 
n a  ten  stan  rzeczy w  kl. V II a szko­
ły n r  16 na  G rab iszynku  na  czoło 
w ysuw a sią b ra k  zorgan izow anej 
sam opom ocy koleżeńskiej w  klasie . 
N ie bez w iny są rów nież n iek tó rzy  
rodzice, w  sposób n iedosta teczny  
in te re su jący  się postępam i w  nauce  
sw ych dzieci. Lecz najw ięce j szko­
dy w yrządził k la s ie  V IIa w róg 
klasow y, k tó rem u  u legali słabsi, 
m niej odporn i chłopcy. On to  w y ­
prow adza) ich na  w agary , on to  
obniżał frekw encję...

Jesteśm y  w łaśn ie  w śród  uczniów  
kl. V IIa, . gdy p rzy  pom ocy sw oich 
w ychow aw ców  dok o n u ją  o b rach u n  
ku b łędów  i om aw ia ją  sposoby w y- 
dźw ignięcia się z n ic h ."

D o d a t k o w y  r o z d z i a ł

b o n ó w
itiifSEto-iłuszezowych

j-} ODATKOW Y rozdział bonów  
m ięsno-tłuszczow ych n a  mie^ 

siąc m aj odbyw ać się będzie  w  
d n iach  od 8 do 12 bm. w łącznie. 
R e je strac ja  zaś p o trw a  od 9 do 15 
m a ja  w  następ u jący ch  sklepach: 
MHD sklep n r  2 — ul. O lszew ­
skiego 70, n r  3 — ul. T ra u g u tta  
69, n r  9 — R ynek  20, n r  39 — ul. 
S ta lina  51, n r  112 —  B rochów , 
n r  113 — Leśnica.

PSS : sk lep  n r  33 — ul. Ż u ław ­
skiego 11, n r  47 — plac Solny 10, 
n r  66 — ul. P iastow ska 37, n r 79 
— ul. C urie-S k łodow skiej 31. Dom 
T ow arow y — R ynek  31.

W sk lepach  m ięsnych  Z jedno­
czenia: n r  11 — ul. G rab iszyńska 
50, n r  27 — ul. O lszew skiego 97, 
n r  35 — ul. S tudencka 2, n r  59 
O dkryw ców  1, n r  3 — ul. B olesław a 
C hrobrego 30, n r  12 — K lecina, 
n r  4 — ul. Św ierczew skiego 66, 
n r  1 — ul. S ta lin a  104, n r  28 — 
L eśn ica ul Ś redzka 10, n r  13 — 
Brochów  ul. W rocław ska 10.

Do końca miesiąca
p r z e d ł u ż o n a  zosta ł a
ratalna
sprzedaż ubrań

D  A T A L N A  sprzedaż ko n fekc ji  
przed łużona  zosta ła  jeszcze  

do końca bieżącego m iesiąca.
W a ru n k i n abyw an ia  odzieży  spła  

calnej ra tam i są tak ie  sam e ja k  w  
u b ieg łym  m iesiącu.

W szystk ie  prow adzące ra ta lną  
sprzedaż p u n k ty , zaopatrzone zosta  
ły  w  now y, d u ży  w y b ó r w iosennej 
i le tn ie j odzieży. (wer)

KTO POMOŻE POPOWSKIEMU?
I .IY T A N IE  to zabrzm iało  ju ż  w 
* k lasie , do k tó re j zaprow adził 

nas k ie ro w n ik  ob. K o tu lsk i po za­
kończeniu  k o nferencji w kancelarii. 
P opow ski je s t d robnym , m ałym  
chłopcem , m ający m  duże k łopoty  
szczególnie z o rto g ra fią  1 g ra m a ty ­
ką.

A le ju ż  po chw ili rozm ow y i my 
— goście z red ak c ji i z W ydziału 
O św iaty  i uczniow ie k lasy  V IIa 
zrozum ieliśm y, że py tan ie  to nie do ­
tyczy ty lk o  Popow skiego, i że n ie  o 
n iego ty lko  tu  chodzi.

To p y tan ie  dotyczyło  przełom u, 
jak i m usi dokonać się w  k lasie  
V IIa. A w ięc: k to  pom oże Popow - 
skiem u, T eresie  G ajdzie, B ałazem u, 
Ł ucji Ja k c iu k , K rzysi Szewczyk, 
U rlanow i, S tępn iow i i innym . P rz e ­
de W szystkim  pom ogą im  rodzice, 
k tó rych  w zyw am y do w yrów nan ia  
k rzyw dy, ja k ą  zrobili dzieciom , po ­
zw ala jąc  im  na  n iesum ienne w y­
p ełn ian ie  obow iązków  szkolnych.

Pom oże im  rów nież so lenne p rzy­
rzeczenie: ju ż  n igdy w ięcej b um e- 
lanctw a, w agarów , n ieuctw a.

I  w reszc ie  pom oże im  k o lek ty w ­
n a  w spó łp raca , sam opom oc ko le ­
żeńska, k tó ra  dotychczas zn a jd u je  
się jeszcze w  p ow ijakach . Z o rg an i­
zow anie te j sam opom ocy p ro p o n u ­
jem y  p rzodu jącej uczennicy, p rze ­
w odniczącej R ady  D rużyny  H a rc e r­
skiej —  K olarzow skie j.
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Zbyt mało dzieci wrocławskich
ogląda przedstawienie kukiełkowe

Sambo i lew"

NA D SZED Ł okres gorącej, w y tę ­
żonej n au k i. Za n iespełna  dw a 

m iesiące zakończy się ro k  szkolny 
i n ad e jd z ie  czas sp raw ied liw ej oce­
ny  pracy , ja k ą  w ykazyw a li się ucz­
niow ie.

Kierownik, nauczycielka języ­
ka polskiego ob. Rudnicka i m a­
tem atyk ob. Czaja robią co m o­
gą: w niedziele i w  dni pow szed­
nie po południu organizują dodat­
kow e lekcje. A le na uczęszczaniu  
na te lekcje Popowskiem u, G aj­
dzie, Bałazem u, Jakciuk, Szew - 
czykównie, Urbanowi i Stępniowi 
poprzestawać nie wolno. Aby za­
służyć na dostateczne noty, m u­
szą oni uczyć się, uczyć się  
i jeszcze raz uczyć się. Rodzi­
ce, nauczyciele i k lasa — pomogą 
im.

A te ra z  słuch a jc ie  sió d m o -k la - 
siści: Popow ski, G ajdów na i 

Jak c iu k . P y ta liśc ie , k iedy się ukaże 
a rty k u ł. O t — i m acie. D aję w am  go 
z gorącym  prześw iadczen iem , że w 
pracy w aszej zap o czątku je  on p rze­
łom.

Na drodze w aszej w alk i o p iękną 
przyszłość m łodzieży polskiej, o po­
kój i w yko n an ie  w ielk iego P lanu  
6 -le tn iego  — pozw oliliście w y trąc ić  
sobie n a jw ażn ie jszą  w aszą broń: 
p iln ą  naukę, W w ielu w ypadkach  
w y trąca ł w am  ją  z rą k  um yśln ie  
w róg, k tó ry  szep ta ł: nie ucz się, i 
tak  jak o ś przejdziesz do nas tęp n e j 
k lasy . N a w łasnej skórze p rzek o n a­
liście się, ja k a  to w ielka bzdura .

Jesteśc ie  w  niebezpieczeństw ie. 
W asze n iedosta teczne  stopn ie  grożą 
w am  pozostan ień i d rug i rok  w 
siódm ej k lasie .

P racu jc ie . W y trw ale , usiln ie  i o- 
w ocnie. T y lko  za dobrą  p racę  m o­
żecie o trzym ać dob rą  ocenę. Ocenę, 
k tó ra  pozwoli w am  opuścić m ury 
szkoły podstaw ow ej i w y sta rtow ać 
do nowego, jak że  ciekaw ego i p ięk­
nego życia.

Rozum iecie, koledzy Popow ski, 
B alazy, G ajdów na, Ja k c iu k , U rban, 
Szew czyków na i S tęp ień?

Do roboty . (Ana)

O B W IE S Z C Z E N IA

O D D Z IA Ł  W O JE W O D Z K I C E N T R A L I A P T E K  
S P O Ł E C Z N Y C H  W E  W R O C Ł A W IU  d o ty c h c z a s  
z n a jd u ja c y  sle P R Z Y  U L . S Z E W S K IE J  10/21 z 
D N IE M  2.V . 1952 r .  P R Z E N IÓ S Ł  S IĘ  NA  U L IC Ę  
P O C Z T O W Ą  N r  9. N r  te l .  53-21 (b ez  z n iia n ) .

639k
Ogłoszenia drobne
H A N D L U W K

•S P R Z E D A M  p r z e tw o r n i ­
c ę  p r ą d  s ta ły  n a  z m ie n ­
n y , i a d io o d b io r n ik  s u ­
p e r ,  w ó z e k  g łę b o k i  — 
a u tk o ,  c z a p k ę ,  m u n d u r  
m a r y n a r s k i  ż a g lo w y . 
W ro c ła w , W ito ld a  47 m . 
17. 8537g

P O S Z U K U J Ę  p i e k a r n i  -
c u k ie r n i  lu b  w a r s z ta tu  
d o  w y r o b u  lo d ó w  za 
z w ro te m  k o s z tó w  w z g lę d  
n ie  p r z y s tą p ię  d o  sp ó łk i .  
O f e r ty  B iu r o  O g ło szeń  
p o d  „ P i e k a r n ia " .

8366;

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  na iw isK O  
K a id o w s k i  W ło d z im ie rz .

8499g

Z G U B IO N O  k a r t ę  rnel 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K u p ic z  K a z im ie ra .

8503g

ba, ale...

T rw ała  okazała  
się jed n a k  bardzo  
kró tko trw a łą . W 
godzinę po zab ie­
gu zn ik ła  bez śla ­
du. Nasza c zy te l­
n iczka  udała się 
w ięc do „Urody" 
do popraw ki. T u  

ł jzU  stw ierdzono , że 
ow szem , że trze - 

dopiero za tr z y  dni. Po 
trzech  dniach „u ro d z iw y“ fry z je r  
kazał przy jść  za 3 godziny . K ied y  
nareszcie zabrał się do układania  
w łosów  okazało się, że w łaściw ie  
je s t ju ż  za późno i dokończyć  
m oże dopiero ju tro .

„Jutro" zn ó w  ob. K .T . czekała  
k ilk a  godzin.

Uporano się w reszcie, z  p o praw ­
ką, a fry z je r  w y sta w ił d o d a tko ­
w y  rachunek.

C zy Z w ią zek  B ran żo w y ZSP  
pod trzym a  naszą n ik łą  nadzieję , 
że n iew ła śc iw y  sto sunek  pracow ­
n ikó w  „U rody“ do k lien ta  nie b ę ­
dzie trw ały?  (ZZ)

K U P IĘ  m o to c y k l  B M W  
350 e w e n tu a ln i e  J a w a  
250 n o w e j p r o d u k c j i  
M u n z ig  W ro c ła w  P o d w a ­
le M ik o ła js k ie  7/5.

8517g

S P R Z E D A M  ja d a ln ię ,
sz a fę , b ib l io te c z k ę ,  s tó ł  
— z p r a w e m  w y w o z u  
Z g ło sz e n ia  W ro c ła w , D u ­
b o is  8/1 w  g o d z . 7—8,30 
1 20 — 22. 8519g

S Z A F Ę  t r ó jd z ie ln ą  o - 
r z e c h  k a u k a s k i  s p rz e ­
d a m . W ro c ła w , D u b o is  
15/14. 8545K

P E K IŃ C Z Y K I d z ie s ię c io  
ty g o d n io w e  s p rz e d a m . 
W ro c ła w , P o w s t  S ła ­
w y , s ta n  d o b r y .  P i ln e ,  
s k ic h  206/5. 8563g

K U P IĘ  s a m o c h ó d  osobo- 
M ły ń c z a k , W ro c ła w  
S z c z ę ś l iw a  4 m . 29 o f ic y ­
n a . 8568g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a r t ę  rnel 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K w ia te k  W ła d y s ła w a . 
K ie łc z ó w  D u ż y  g m . D łu ­
g o łę k a  p o w . O le ś n ic a .

8504g

Z G U B IO N O  w  t r a m w a ju  
n a  lin i i  „ O "  te c z k ę  z d o  
k u m e n ta m i  P M R N  W y ­
d z ia ł  F in a n s o w y  n a  n a ­
z w is k o  B e re z o w s k i  A - 
d o lf  W ro c ła w , R z e ź n ic z a  

w r a z  z  p ie n ię d z m i 
U c z c iw y  z n a la z c a  p ro sz o  
n y  o  z w r o t  t y lk o  d o k u ­
m e n tó w . 8507g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , le g . Z w . Z aw . 
i i n n e  d o k u m e n ty  n a  n a ­
z w is k o  S te fa n  M o ra w ­
s k i .  8511g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  S tre c lc e r  J a n i  
n a , W ro c ła w  M ie rn ic z a  
10. 8512g

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e  n a  n a z w is k a :  
C h iro w s k i  S ta n is ła w  i 
W o lsk i W ła d y s ła w , W io ń  
s k ie g o  9/1. 8514g

Z G U B IO N O  k a r t ę  i  o d ­
c in e k  w y m e ld o w a n ia  
T a lk ie w ic z  D a n u ta .

8515g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
M is io łc k  I r e n a .  8485? 
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
M a rk o w s k a  A n ie la .

8488?

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  d o w ó d  o so b i 
s ty  n a  n a z w is k o  B ie d ra -  
w a  E lż b ie ta .  W ro c ła w  
K o ś c iu sz k i  171/8. 8491?

Z G U B IO N O  lc a r te  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k c  
K o w a ls k i  R o m a n  W ro c ­
ła w , K r z y w o u s te g o  282 

8493f

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w isk c  
N o w a k  W a n d a . M ucho- 
b ó r  W ie lk i,  P o ln a  4 /a.

'  8497g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  Z y g m u n t  C z e r  
w iń s k i  W ro c ła w  D ą b ró w  
s k ie g o  37. 8520g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el 
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  P S S , le g i ty m a  
c ię  Z w . Z a w . K a r s z n ia  
M a ria . 8521g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
N o rm an to w ic .z  W ła d y ­
sław , M a c h n ic e  P G R .
______________________8522g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
K a z im ie rz  P ła c z e k .

8524g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
*?łu£bową, k s ią ż e c z k e  
w o ls k o w a , k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą  n a  n a z w is k o  G u z y  
J a n .  85282

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r .  134.M-9 
B rz o z o w s k a  S t e fa n ia  — 
W ro c ła w , P ilc z y c k a .

8556g

S K R A D Z IO N O  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia ,  d o w ó d  to ż s a ­
m o śc i, k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą . l e g i ty m a c ję  U b ez- 
p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  
G r ą c z e w s k a  A n n a  i p rz y  
d z ie ł  n a  m ie s z k a n ie ,  r a ­
c h u n k i  o p ła c o n y c h  m e ­
b li z U L  n a  n a z w is k o  
S ta w ic k i  J a n .  8532g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  A r m a d a  J a n in a .  
_______________________8538g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  G o ło sz  H e le n a .

8544g

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą  R K U  
O s tró w  W lk p .,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  r a  n a z w i­
s k o  S e r a f in ia k  E u g e n iu s z  

8559g

S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą ,  m e t r y k ę  
ś lu b u ,  k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą , le g . Z w . Z a w ., leg . 
s łu ż b o w ą  n a  n a z w is k o  
F a lk ie w ic z  J a n .  8560g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  P o d k o p a ł  Z o f ia ,  W ro  
c ła w , W ie lk a  168. 8570g

L O K A L E

3 P O K O JO W E  m ie s z k a ­
n ie  w  B y to m iu  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  
w e  W ro c ła w iu . W la d o m . 
W ro c ła w , P o b o ż n e g o  3 
s k le p  m ię s n y . .  8502g
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  s u b  
lo k a to r s k ie g o  p r z y  r o ­
d z in ie .  O f e r ty  , .S ło w o M 
W ro c ła w  p o d  , ,K u l tu ra l  
n a “ . 8509g
P O S Z U K U J Ę  d w ó c b  p o ­
k o i  m ie s z k a ln y c h  n a j ­
c h ę tn i e j  d z ie ln ic a  w i l lo ­
w a . W ia d o m o ś ć  K a l in o w  
fik i, Z a le s ie  M o n iu s z k i  
5. 8516g

W O l  N P  P O S A O Y
P O T R Z E B N A  g o s p o s ia .  
Z g ło s z e n ia  z r e f e r e n c j a ­
m i. W ro c ła w , S ta l in a  52 
m . 2, o d  g o d z . 16. 8500g

N A U K A
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
c i. Ł ó d ź  — s k r y tk a  163 

652k

P O S Z U K IW A N IE
i i o n z i N

P O S Z U K U J Ę  m ę ż a  P f e i -  
f e r a  L e o p o ld a ,  k t ó r y  za  
m ie s z k iw a ł  w e  L w o w ie  
d o  r o k u  1939. S p r a w a  
r o z w o d o w a . W ro c ła w , 
W ita  S tw o s z a  19 m . 5.

$510g

w Teatrze Młodego W idza
R ECENZYJKĘ m uszę rozpocząć w ielkim  znakiem  pytania: D lacze­

go młodzież szkół wrocławskich w  tak m inim alnym  stopniu uczęsz­
cza na ostatnie w idow isko pt. „Sambo i lew “ w  Państw ow ym  Teatrze 
M łodego Widza? Przedstaw ienie to należy zaliczyć do bezw zględnie  
dodatnich pozycji w rocław skiej sceny lalkow ej.

S ZTU C ZK Ę G rzegorza F ra n ta  
w yreżyse row ał i  opracow ał 

w łaśc iw ie ,n a  now o S tan is ław  B u r-  
siewicz. O p erac ja  reż. B ursiew icza 
pozbaw iła  b a rd z o ' słuszn ie u tw ó r 
F ra n ta  cuk ie rk o w ateg o  sen ty m en ­
talizm u, w  k tó ry  a u to r  popadł, wzo 
ru ją c  się na b o h a te rce  „C haty  w u ­
ja  T om a“ : B echer — S tone 'a .

| A rty sty czn e  d ek o rac je  i k o stiu -  
, m y B a rb a ry  G u tek u n s t w iern ie  od- 
J  dały  epokę czasów  sprzed  w ojny  
secesy jnej w  S tan ach  Z jednoczo­
nych.

O k u k ie łk ach , k tó re  w yszły ró w ­
n ież z pf-acowni ob. G u tekunst, 
m ożna pisać ca łe  tom y. H an d la rze  
n iew oln ików , g u b e rn a to r  am ery k ań  
ski, d y re k to r cy rk u  — u jem n e  typy
0 o d rażających  m askach  rob ią  na 
m łodziu tk ich  w idzach duże w raże ­
nie. C zarn i b o haterow ie  sz tuk i z 
Sam bem  na czele, to urocze lalk i, 
w zbudza jące  sym p a tię  u  n a jm ło d ­
szych w rocław iaków .

Tak się w łaściw ie składa, że w  
recenzjach om awiających przed­
staw ienia kukiełkow e’ pomija się  
m ilczeniem  aktorów, którzy swoim  
talentem  „ożywiają" laleczki. Jest 
to bardzo n iespraw iedliw e w sto ­
sunku do aktorów, dających tak 
olbrzymi wkład w przedstawienie.

T rzeba np. w idzieć ja k  L idia 
H orn icka  p o tra li  „prow adzić" po 
la lkow ej scen ie  lw a, papugę lub  
p ia s tu n k ę  -  m urzynkę. Sam e ręce 
sk ła d a ją  się do oklasków ! Ob. Zdzi­
sław  Chęć użyczył sw ego głosu 
lw u, a tak że  był p rzekonyw ującym  
g u b e rn a to re m ! .

Ślicznie „ożyw iła" p rzy jac ie la  
całej w idow ni . m ałego czarnego 
Sam ba ob. Ja d w ig a  H offm an  C zar­
ny chłopczyk rusza się zręcznie, a 
dziecięcy język  „Sam bo m ów ić —
S am bo powiedzieć'* — brzm iał w 
in te rp re ta c ji  ob. H offm an  bardzo 
przy jem nie.

K uk ie łkę  w odza — dzielnego i 
sp raw ied liw ego  L afnpy, prow adził 
k onsekw en tn ie  H en ry k  O rszulak .

Efżbieta K alinow iczow a użyczyła 
C zarnej M ei dużo ciep ła  m ac ie ­
rzyńskiego. D obre rów nież postacie 
stw orzy li — E d w ard  W ieczorek, 
o d tw arza jąc  dem onicznego k a p ita ­
na — h ersz ta  i L u c jan  D ębiński w 
roli dw óch ch y try ch  postaci — 
chciw ego d y rek to ra  cy rku  i złego 
czarow niką  z dżungli a fry k ań sk ie j.

P isząc o p rzedstaw ien iu  „Sam bo
1 lew “, n iesposób pom inąć m ilcze­
niem  m uzyki, skom ponow anej 
przez A lb ina W olusa. K om pozytor 
opracow ał ją  na au ten tycznych  
m otyw ach m u rzyńsk ie j m uzyk i — 
i n a jw iększy  n aw e t la ik  m usi p rzy ­
znać, że je s t ona urocza.

Dzieci opuszczają  tea trzy k , w y ­
śp iew u jąc  p iosenkę: „G dzie je s t
Sam bo". Szkoda ty lk o ,, że do te j 
pory  ta k  m ało  dzieci w rocław skich  
og lądało  to w arto śc iow e pod każ­
dym  w zględem  p rzedstaw ien ie .
B łąd  ten  k iero w n ic tw a  szkół w in ­
ny n ap raw ić  bez dajszej zwłoki.

H. H offm anowa

' N o t a t n i k
se

★  L e g a liz a c ja  o d p is ó w  d o k u m e n tó w  
p o t r z e b n y c h  d o  b ie ż ą c e j  a k c j i  w y p e ł ­
n i a n i a  a n k ie t  n a  d o w o d y  o s o b is te  o d ­
b y w a  s ię  w  g m a c h a c h  P r e z y d iu m  M R N  
p r z y  u l .  G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j  i S u k ie n ­
n ic e .  P u n k t y  le g a l iz a c ji  c z y n n e  są  o d  
8 -e j d o  13-ej o r a z  o d  15-ej d o  20-ej.
) ★  H a l in a  C z e r n y * s te f a ń s k a ,  l a u r e a t ­

k a  IV  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o ,  k o n c e r t u je  w e  W ro c ­
ła w iu  d n ia  11 b m  o  g o d z . 19,30 w  w ie l ­
k im  S tu d io  P o ls k ie g o  R a d ia  o r a z  d n ia  
12 b m . o  g o d z . 19,30 w  a u li  P o l i t e c h n ik i  
W ro c ła w s k ie j  W  p r o g r a m ie  r e c i ta l  c h o  
p in o w s k i.  B i le ty  m o ż n a  n a b y w a ć  o d  
c z w a r tk u ,  w  D o m u  K s ią ż k i ,  R yn jek  8 o -  , 
r a z  w  R a d z ie  M ie js c o w e j Z O Z  P o l i t e c h ­
n ik i .

★  „ B a d a n ie  j a s n o ś c i  gwiazd** to  t y ­
tu ł  o d c z y tu ,  k t ó r y  d z iś  o  g o d z in ie  19-eJ 
w  O b s e r w a to r iu m  A s tro n o m ic z n y m  n a  
p o s ie d z e n iu  k o ła  P T M Ą  w y g ło s i  p r o f .  
d r .  E . R y b k a .

★' F e s t iw a l  f i lm ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h
u r z ą d z a  w  d n ia c h  o d  15 d o  28 b m . k i ­
n o  „ Ś lą s k "  w e  W ro c ła w iu .  W p r o g r a ­
m ie  n a s tę p u ją c e  f i lm y :  „ B ó j s k o ń c z y
s ię  j u t r o “ , „ M a ły  p a r t y z a n t " ,  „ D Z  70 
n ie  d z ia ła " ,  „ B r y g a d a  s z l i f i e r z a  K a r -  
h a n a “ , „ A k c ja  B “ , „ M is t rz  A le s z “ , „ W e  
s o ła  t r ó j k a " .  P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  i 
k a r n e tó w  a b o n a m e n to w y c h  o d b y w a  s ię  
w  b iu rz e  k in a  „ Ś lą s k "  o d  d n ia  5 b m .

★  W y s ta w a  P r a c  K o n k u r s u  C z y te ln i ­
c z e g o  p t  „ K s ią ż k a  T w ó j  P rzy jac ie l* *  
o tw a r t a  j e s t  n a  t e r e n a c h  B  P a r k u  K u l ­
t u r y .  N a  w y s ta w ie  d n ia  7 b m . w  g o ­
d z in a c h  o d  1 6 -te j d o  19-te j o d b ę d ą  s ię  
w y s tę p y  a r ty s ty c z n e  w  w y k o n a n iu  h a r  
c e rz y  z D o m u  H a r c e r z a  z L e g n ic y .

★  S w e te r  d a m s k i  z n a le z io n y  p r z e d  
ty g o d n ie m  n a  t e r e n ie  p a r k u  S z c z y tn ic -  
k ie g o  m o ż n a  o d e b ra ć  p r z y  u l .  M ic k ie ­
w ic z a  40.

★  S k a r g i  i z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  
W ro c ła w ia  p r z y j m u ją  w  d n iu  d z is ie j ­
s z y m : p rz e w . P r e z y d iu m  M R N  J .  B a r ­
c z y k  o r a z  c z ło n e k  K o m is j i  k o n t r o l i  
w y k o n a n ia  s k a r g  i z a ż a le ń  E u g e n ia  S z a -  
p i ro .

Z a in te r e s o w a n i  z g ła s z a ją  s ię  w  g m a ­
c h u  p r z y  u l G  Z a p o ls k ie j  n r .  4, p o k .  
213 w  g o d z . o d  14 d o  19.

S p e c j a l n e  k r a j a r k i

(ną makulaturę
zawierającą ó a k t u a l n e  
lecz poufne dane
W J  W IELU in sty tu c jach  w roc- 
“ ’ ław sk ich  zgrom adzone są to ­
ny  m a k u la tu ry  w  postac i sta rych , 
n ieak tu a ln y ch  pism  ur?ędow ych, 
k tó re  ze w zględu n a  p oufną  i 
ta jn ą  tre ść  n ie  m ogą być oddane 
do ogólnej zbiornicy...

Z b iorn ica  W rocław skie i C e n tra ­
li O dpadków  U żytkow ych  dyspo­
n u je  e lek try czn y m i k ra ja rk a m i 
pap ieru  do cięcia zbędnych, a po ­
żytecznych akt.

W szystk ie za in te reso w an e  in ­
s ty tu c je  w inny  zgłaszać tego 
ro d za ju  m a k u la tu rę  do w ym ie­
n ionej C en tra li. K ra ja rk i  m ogą 
być rów nież oddane do dyspo­
zycji w szy stk ich  za in te re so w a­
nych  in sty tu c ji.
Pon iew aż zb iórka m ak u la tu ry  

je s t zagadnien iem  dużej w agi, in ­
s ty tu c je  w inny  sko rzystać  z k r a ­
ja re k  e lek try czn y ch  C en tra li, k tó ­
ra  zn a jd u je  się p rzy  ul. N ow o­
w iejsk ie j 48. (Wer)

Alkohol  —  

Twój wróg

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 - I
„ T o s c a " .

P O L S K I  -  g o d z . 19 -  „ C z ło w ie k  z  k a -  
rab inem ** .

K A M E R A L N Y  — g o d z  19 — „ Ś lu b y  p a ­
n ie ń s k i e " .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ S a m ­
b o  i l e w " ;  g o d z . 19,30 — „ C u d z o z ie m -  
c z y z n a " .

W Y ST A W Y

H A L A  L U D O W A  — „ P le r w s z o m a J o w a  
w y s ta w a  p l a s ty k i" .

T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „ B "  — „ K s ią ż ­
k a  — T w ó j P r z y ja c ie l " .

K L U B  T .P .P .-R .  — R y n e k  6 — „1 M a ja  
w  Z S R R  — ś w ię te m  p r a c y  i p o k o ju " .  

Z .P  A P  — u l. S ta l i n g r a d z k a  26 — „ R y ­
s u n k i  a r t . - p l a s ty k ó w  o k r .  W ro c ła w " .  

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— R y n e k  58 — „1 M a ja  w  l i t e r a t u r z e " .  

M U Z E U M  S L . — p l .  W o je w ó d z k i  — 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**; „S las lc  
s ta r o ż y tn y " ;  P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z . 
A r c h i t e k tu r y ,  „ K a r y k a tu r a  r u m u ń ­
s k a " .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S ta r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  i w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u l .
S z a jn o c h y  10 — W y s ta w a  fo to m o n ta ­
ż o w a  „ U n iw e r s y te t  im .  B o le s ła w a  
B ie r u t a " .

O S S O L IN E U M  — u l.  S z e w s k a  37 - ł  
„ P r a c a  w c z o ra j  a  d z iś "  (g ra f ik a ) .

K IN A

SL A S Ik  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 —
„ N ę d z n ic y "  s e r .  I  ( fr a n c .) ,  g o d z . 16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l.  F r e d r y  n r  18 —
„ L u d z ie  b e z  s k r z y d e ł "  (cz e sk .) , g o d z . 
16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — ul P rz o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ P ie ś ń  t a j g i "  ( ra d z .) ,  g o d z .
17 i 19,15.

S C A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r .  27 —
„ P u s te ln ia  P a r m e ń s lc a "  s e r .  I  ( fr a n c .) ,  
g o d z . 16, 18 i 20 .

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ B łę ­
k i tn e  m ie c z e "  (N R D ), g o d z . 17 i 19,15. 

P O L O N IA  — ul Z e io m s k ie g o  n r 63 — 
„ P a r a d a  n a t r ę tó w "  ( fr a n c .) ,  g o d z . 15,
18 i 20.

P IO N IE R  — u l. S ta l in a  n r  71 —
„ M u s s o r g s k i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20. 

T Ę C Z A  — ul K o ś c iu sz k i  o r  177 —
„ S z a lo n y  lo tn i k "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 
i 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
„ R o z m a i to ś c i"  godz. 16, 17, 18, 19. 20, 
21. 22. 23

F A M A  — P s ie  P o le  — „ O s ta tn i  e ta p "  
(p o ls k .)  g o d z . 18 i 20 

R O B O T N IK  - -  „ M ło d o ść  C h o p in a "  — 
(p o ls k .) ,  g o d z . 17 i 19.

L E T N IE  — „ D z ie w c z ę ta  z b a le tu "  ( ra d z .)  
g o d z . 20 .

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l. W ró b ­
le w s k ie g o  1 — o tw a r ty  o d  g o d z . 9 - •  

le.oo.

7 M A J
ś r o d a

B en e d y k ta , A u g u sta

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K o z a k  A n n a  O ls z ty n  
M o rs k a  43. 8533g

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e  n a  n a z w is k a :  
K r u k  H e le n a  i K w ie c ie ń  
L e o k a d ia .  8534g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r  191660 n a  n a ­
z w is k o  B u ja ls k a  M a ria n  
n a . 8535g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  r a  n a z w is k o  
Ż e la z o w sk i  J ó z e f  W ro c ­
ła w . J a g ie l lo ń c z y k a  3 m . 
9. 8536g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P ió rk o w s k a  A n n a .

8541g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S o s iń s k a  H e le n a .  8542g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K r u z e l  S ta n is ła w a .  8543g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i  k s ią ż e c z k ę  
z d ro w ia  n a  n a z w is k o  
G o n d e k  J a n in a .  W ro c ła w  
P a r k o w a  44. 8546g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  w y d a n ą  w  N o ­
w o g ro d z k i  n a d  B o b rą .  
K ło s  Z y g m u n t.  8548g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w  g m . 
F a le ń ic a  w o j .  w a r s z a w ­
s k ie  n a  n a z w is k o  M is io r  
M a ria .  8549g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  K l im e k  J ó z e fa  
W ro c ła w , R y n ^ k  14.

8550g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  K o n ie c z n a  A - 
g n ie s z k a .  W ro c ła w , R y ­
n e k  14. 8551g

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e  n a  n a z w is k a :  
K o b u s  W a n d a  i O le s ik  
M a ria . W ro c ła w , S z a rz v ń  
sk ie g o  51. 8552g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  S z y m k ie w ic z  
B r o n is ła w a .  W ro c ła w  Gi 
ż y c k a  62/1. 8553g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
K u r o w s k i  F r a n c is z e k  
W ro c ła w , A le ja  P r a r v  
30/34. 8554g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a . S o k o ło w s k a  
H a l in a .  W ro c ła w  P u r ty -  
n le g o  63. 8555g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w a  w y d a n ą  p rz e z  
P W R N  W ro c ła w  n a  n a ­
z w is k o  K o s t rz y ń s k i  S ta ­
n i s ła w , 8330g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  T /X X V III  N 
228917. K is ie l  M a ria  M i­
ro s ła w a ,  W ro c ła w . 8578g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
C z e k a j  W ik to r ia ,  W ro c ­
ła w . 8561 g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  d o w ó d  o s o b i­
s ty ,  ś w ia d e c tw o  s z k o ln e  
IV k l .,  z a ś w ia d c z e n ie  o d ­
ro c z e n ia  k o m is j i  w o js k o  
w e j ,  f o to g r a f i e  n a  n a z w i­
s k o  G a jo w n ic z e k  J e r z y  

8566g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
H o ry z a  H e n r y k ,  W ro c ­
ła w , u l .  G r u d z ią d z k a  89 
m . 1. • 8567g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  G ó r s k i  M a ­
r ia n ,  W ro c ła w , S z a rz y ń -  
s k ie g o  69 m . 3, 8569g

Z G U B IO N O  m e t r y k ę  u -  
r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  
S e tk o w ic z  B o le s ła w .

8602g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w is ­
k o  B ło c h  C e c y l ia .  8483g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n r .  10499, za  
ś w ia d c z e n ie  n ie z d o ln o ś ­
c i d o  p r a c y  n a  n a z w i­
s k o  S z m a ja  J u l i a  K ę p ­
n o . * 8492g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  i p r z e p u s t k ę  w y d a n e  
p rz e z  P a - F a -W a g  n a  n a z  
w is k o  P i s k o r s k i  J ó z e f .

8501g

S K R A D Z IO N O  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia ,  l e g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą , k s ią ż e c z k ę  
U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z ­
n e j ,  m e t r y k ę  u r o d z e n ia ,  
z a ś w ia d c z e n ie  w o j s k o ­
w e , o b l ig a c je  n a  130 zl 
n a  n a z w is k o  O s iń s k a  E -  
m il ia ,  W ro c ła w , S ta lo w a  
n r .  62 m . 2 . 8513g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą . D a n u ta  Mi 
k u sz , O p o ró w , K a d łu b k a  
n r .  4. 8518g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
sk o  K o z ło w s k i  S ta n is ła w  
W ro c ła w , G ó r n ic k ie g o  7.

8515g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą , z w ią z k o ­
w ą , k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  
o r a z  i n n e  d o w o d y  n a  
n a z w is k o  Ż a k  S ta n is ła w . 

_____________ 8527g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
W ik to r  B ie rn a c k i .  8557g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  G ó r n ic k a  B a r ­
b a r a  W ro c ła w  G ra b is z y ń  
Ska. 82 ą  8531g

T E A T R Y



Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Mistrzyni z Oslo Wideman apeluje:
Olimpiada w Helsinkach

musi stać się wielkim świętem pokoju 
i braterstwa między narodami

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „S Ł O W A  P O L S K IE G O " )

S Ł Y S Z E L IŚ C IE  o  T y n n e  W id e m a n ,  n a j le p s z e j  n a r c i a r c e  F in la n d i i .  Z w y c ię ­
ż y ła  o n a  n a  o s ta tn ie j  o l im p ia d z ie  z im o w e j  w  O slo  b e z a p e la c y jn ie  n a  10 

k m .  O b e c n ie  w  z w ią z k u  z f iń s k im  K o n g r e s e m  P o k o ju ,  T y n n e  W id e m a n  n a p i ­
s a ła  l i s t  o t w a r t y ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ła  w e z  w a n ie m  „ O l im p ia d a  w  H e ls in k a c h  m u ­
s i  s ię  s ta ć  w ie lk ą  O l im p ia d ą  P o k o ju “ .

W ID E M A N  p o w o r u je  s ię  w  s w y m  
l iś c ie  n a  z n a n e  o ś w ia d c z e n ie  o l im ­

p i j s k ie g o  m is t r z a  w  J e ź d z ie  s z y b k ie j  n a  
lo d z ie  N o r w e g a  H ja lm a r a  A n d e r s e n a .  
„ S ą d z ę  — p is z e  T y n n e  W id e m a n  — że 
s p o r to w c y  c a łe g o  ś w ia ta  p o d p is z ą  s ię  
p o d  o ś w ia d c z e n ie m  A n d e r s e n a  o k o n t y ­
n u o w a n iu  w a l k i  o  u t r z y m a n i e  p o k o ju .

W  F in la n d i i  z n a jd u j e  s ię  je s z c z e , n ie ­
s te t y ,  w ie lu  s p o r to w c ó w , k tó r z y  n ie  d o ­
c e n ia j ą  z n a c z e n ia  w a lk i  o  p o k ó j  j a k o  
s p r a w y  p ie r w s z o p la n o w e j .  D la te g o

W alery W gtróbka ma głos

Pierwsze mieisce 
od Warszawy

r ,Z M O T . —  O kręg D olnośląski 
* organizu je  ku rs p o d w yższen ia  

k w a lifik a c ji  k iero w có w  za w o d o ­
w y c h  na  p ierw szą  i drugą  ka teg o ­
rię  praw a jazdy .

Z a p isy  p rzy jm o w a n e  będą  7 i 8 
b m . od godz. 16.30 w  sekre tariacie  
p rzy  ul. D oroty (za lo ka lem  k lu b o ­
w y m ).

★

W C Z W A R T E K  o godz. 18-tej 
w  g m achu  W K K F  p rzy  ul. 

N o w y  Targ, pokó j 116, odbędzie  
się zebran ie P rezyd iu m  S e k c ji  B o ­
ksu  W K K F .

★

Z A R Z Ą D  Ś ro d o w isko w y  A Z S -u  
za w iadam ia  przew odn iczących  

kó ł sp o rto w yc h  i k ie ro w n ikó w  s e k ­
cji w y c zy n o w y c h  o zebran iu , k tó ­
re odbędzie się w  dn iu  d z is ie jszym  
o godz. 19.30 w  loka lu  w ła sn ym .

W O K R Ę G O W Y C H  m is tr zo ­
s tw ach  szerm ierczych  d la  j u ­

n iorów  brało udzia ł 20 za w o d n i­
ków . P oziom  zaw odów  b y ł  dość 
słaby.

M łodzi szerm ierze w y k a za li d u ­
żą  szybkość  i am b ic ję , ale sbabe 
n a to m ia st było  przyg o to w a n ie  te ­
chniczne.

P ierw sze  m ie jsce  za ją ł K u s ze w ­
sk i  I I I  (S ta l P afaw ag) — 7 zw yc . 
przed  M a rc in ko w sk im  (Unia) 4 
zw yc., C zerw iń sk im  (G w ardia) — 
4 zw yc . i D rą g lew sk im  (K olejarz) 
— 4 zw yc .

T rzech  p ie rw szych  za w o d n ikó w  
wtę.źmie udzia ł w  ogó lnopolsk im  o- 
bozie  ju n io ró w  w  Z a kopanem .

t r z e b a  im  to  u ś w ia d a m ia ć  n a  k a ż d y m  
k r o k u .  W szy sc y  m a m y  p rz e c ie ż  s m u t ­
n e  d o ś w ia d c z e n ia  i w s p o m n ie n ia  z o - 
s ta t n ie j  w o jn y ,  k ie d y  to  t y lu  m ło d y c h  
s p o r to w c ó w  z n a la z ło  ś m ie rć .

J u ż  w k r ó tc e  o d b ę d z ie  s ię  w  F in la n ­
d ii  O l im p ia d a  — p isz e  d a le j  T y n n e  
W id e m a n .  — W  H e ls in k a c h  s p o tk a j ą  
s ię  n a j le p s i  s p o r to w c y  w s z y s tk ic h  k r a  
jó w  ś w ia ta .  P a m ię t a jm y  o  ty m ,  że  
n a jw a ż n ie js z ą  r z e c z ą  b ę d z ie  to , iż 
w s z y s c y  s p o r to w c y ,  b e z  w z g lę d u  n a  
r a s ę  c z y  k o lo r  s k ó ry ,  s t a r t u j ą  j a k o  
r ó w n i ,  o l im p ia d a  m u s i  s ta ć  s ię  w ie l ­
k im  ś w ię te m  p o k o ju  i b r a t e r s t w a  m ię ­
d z y  n a r o d a m i44.

J A K  Z A P Ł O N IE  Z N IC Z  
'  O L IM P IJ S K I

1 ^  O M IT E T  o r g a n iz a c y jn y  I g rz y s k  
■IV u s ta l i ł  ju ż  w  j a k i  s p o s ó b  i j a k im  

o g n ie m  z a p a lo n y  b ę d z ie  z n ic z  o l im p i j ­
s k i  n a  s ta d io n ie  w  H e ls in k a c h .

W  d n iu  6 c z e rw c a  
z a p ło n ie  j e d n a ,  p o ­
c h o d n ia  o l im p i j s k a  
w  g ó r a c h  P a l la s tu n -  
t u r l  w  p ó łn o c n e j  
F in la n d i i ,  d a le k o  p o  
z a  k r ę g i e m  p o la r ­
n y m . T e n  „ O g ie ń  
Z o r z y  P o l a r n e j "  
p r z e n ie s ie  s z ta f e t a  
b ie g n ą c a  n a  t r a s ie  
d łu g o ś c i  380 k m  d o  

p o i iu  x v rn iv ł ».a p ó łn o c n y m  k r a ń c u  
Z a to k i  B o tn ic k i e j .

W  ty m  s a m y m  o k r e s i e  p r z e w ie z io n a  
z o s ta n ie  d r u g a  p o c h o d n ia  o l im p i j s k a  
s a m o lo te m  z A te n  d o  K o p e n h a g i ,  s k ą d  
p r z e n ie s ie  j ą  s z ta f e ta  b ie g a c z y  p o p rz e z  
D a n ię  i  S z w e c ję  (p rz e z  c ie ś n in ę  S u n d  
n a  p ro m ie )  aż  d o  T o r n io ,  g d z ie  8 f ip -  

•ca n a s tą p i  p o łą c z e n ie  o b u  o g n i.
Z  T o r n io  d o  H e ls in e k  s z ta f e ta  z p o ­

c h o d n ią  p r z e b ę d z ie  je s z c z e  t r a s ę  1050 
k m , n im  z a p a l& iy  z o s ta n ie  r n ic z  n a  
s ta d io n ie  w  H e ls in k a c h  w  d n iu  o tw a r ­
c ia  I g rz y s k  19 l ip c a .  Z n ic z  z a p ło n ie  n a  
w ie ż y  w y s o k o ś c i  72 m .

R O Z B U D O W A  L O T N IS K A  
W  H E L S IN K A C H  '

W/L* H E L S IN K A C H  w re  w s z ę d z ie  g o- 
r ą c z k o w a  p r a c a .  B y łe m  w c z o ra j  

n a  lo tn i s k u ,  g d z ie  r o z b u d o w u je  s ię  t o ­
r o w is k a ,  a b y  n ie  s tw a rz a ć  z a to r ó w  
p r z y  p r z y jm o w a n iu  s a m o lo tó w . S c a n d i-  
n a v ia n  A irw a y s  S y s te m  z a p o w ia d a ją  
p rz e c ie ż  w  o k r e s ie  p r z e d o l im p i js k l in  
c o d z ie n n y  p r z y lo t  1400 o só b .

Z  K o p e n h a g i  i S z to k h o lm u  u tw o r z o ­
n e  z o s ta n ą  p r a w d z iw e  p o c ią g i  p o w ie ­
t r z n e .  N o w o c z e s n e  s z w e d z k ie  s a m o lo ty  
S u p e r  DC 6 p rz e w o z ić  m a ją  p o  81 p a ­
s a ż e ró w . W ie le  r e p r e z e n ta c j i  o l im p i j ­
s k ic h  p r z y b ę d z ie  w ła s n y m i  s a m o lo ta m i.

H EIN O  TRENEREM  
DŁUGODYSTANSOW CÓW

S PORTOW Ą  o p in ię  F in la n d ii u c ie ­
szy ła w iadom ość , że tre n in g i n a ­

szych d łu godystansow ców  o b ją ł b . r e ­
k o rd z is ta  św ia ta  W. H eino .

H ein o  o św iad czy ł 
n ied aw n o , że go tów  
je s t  p rzy g o to w ać  n a  
szych  n a jlep szy ch  
b iegaczy , ab y  o siąg ­
n ę li o  w ie le  lepsze 
w y n ik i n iż  n a  o s ta t-  

^  & r—  n ie j o lim p ia d z ie  w
L o n d y n ie . G łów ny  
sw ój w y siłek  k ie ru ­

je  on n a  trz e c h  b ieg aczy : K oske lę ,
E lo m s te ra  i K a rv o n en a .

K oske la  m ia ł w  ro k u  1951 zu p e łn ie  
n iez łe  w y n ik i: 3000 m  — 8:16,8, 5000 m  — 
14,21,6, 10.000 m — 30,10. B lo m ste r sp e ­
c ja liz u je  się na  3000 m  z p rzeszk o d a ­
m i (w r . u b . 9:08). K a rv o n en  je s t  z n ich  
n a jm ło d szy  i d o p ie ro  obecny  sezon  w y 
każe, ja k ie  m a m ożliw ości.

K ŁO PO TY  SZW E C JI

W SZ W E C JI to c zy ła  się  w śró d  d z ia ­
łaczy  i n a  ła m ach  p ra s y  sp o rto w ej 

n ie d aw n o  w ie lk a  d y sk u s ja  n a  te m a t 
o d pow iedn iego  d o b o ru  k a n d y d a tó w  na 
O lim p iadę  w H e ls in k a ch . Z w ycięży ła  
za sad a  w yznaczen ia  do re p re z e n ta c ji  
ty lk o  ty c h  zaw odn ików , k tó rz y  m a ją  
szanse  n a  m e d a le  o lim p ijsk ie .

O sta teczn ie  w ięc z a m ias t p la n o w a­
n y ch  u p rzed n io  330 zaw odn ików  p rzy - 
je d z ie  do H els in ek  ty lk o  240, p rzy  
czym  pow ażn ie  u szczup lone m a ją  być  
re p re z e n ta c je  b o k seró w , sze rm ierzy , 
p ły w ak ó w  i k o la rzy .

PAAYO K OTON EN

Odbudowa 
Stadionu 
Olimpijskiego
S TA D IO N  O lim p ijsk i będz ie  w  n a j ­

b liższej p rzysz ło śc i r e p re z e n ta c y j­
n y m  te re n e m  sp o rto w y m  W rocław ia.

W b ieżącym  ro k u  rozpoczną się p r a ­
ce n ad  o d budow ą całego szeregu  u rz ą ­
dzeń i o b iek tó w , k tó re  z n a jd u ją  się n a  
s tad io n ie .

Do s tan u  używ alności d o p row adzony  
zostan ie  m . In. basen  (w b ież. m iesiącu), 
k o r ty  o ja z  k ilk a  czy n n y ch  Już obecn ie  
p laców  spo rto w y ch .

P ie rw sza  część p rac  w y k o n a n a  zosta­
n ie w  b ieżącym  ro k u , d ru g a  w ro k u  
p rzyszłym .

N a odbudow ę S tad io n u  O lim pijsk iego  
p re lim in o w a n o  2.000.000 zl.

(W er)

D  U Ł G A R S C Y  ko larze jaaą  oar 
■D dzo rów no.
E tap  K a tow ice  — W rocław  za ­

ko ń czy ł się zw y c ię s tw e m  B obcze- 
w a (zdjęcie pow yże j), a w  dzień  
p óźn ie j D im ov w y g ra ł po zac iętej 
w alce z  leaderem  w y śc ig u  S ta b -  
le w sk im  z  Polonii F rancuskie j, 
p rzyb yw a ją c  p ie rw szy  do m e ty  w  
G oerlitz.

Dziś o godz. 17-ej 
rozdanie nagród

z w y c ię z c o m  
w yścigu k o la rs k ie g o

„Słowa“  i Ogniwa MPK
r \  ZIS o godz. 17-tej nastąpi 

w św ietlicy naszej redakcji 
(ul. Podw ale Św idnickie 26) 
uroczyste rozdanie nagród zw y ­
cięzcom  w ielk iego n iedzielne­
go w yścigu kolarskiego dla 
dzieci.

Na zakończenie odbędą się  
w ystępy artystyczne.

Oto lista nagrodzonych:
Elżbieta Zielińska, Halina 

Janik, Elżbieta Piotrowska, 
Basia K rólak, Tadeusz Star, 
Witold W alchowicz, W itold K o­
chan, A leksander W asecki, B o­
rys Jęczm ień, Marek Palcndysz, 
M arek Paszyński, Karol Ol­
szew ski, T adeusr Woźniak, Je­
rzy Gorzewski, Tadeusz Sado­
w ski, W itold Jarycki, Jarosław  
Jarycki. Stanisław  Recz, M a­
rek M yśliborski, Lucyna Wnuk, 
Runią Siwoń, Boguś Nowak,
Anna Feld, Antoni Stawans,
Zdzisław K ucewicz, W acław  
Szmerek, M ichał Monika, R y­
szard Fronczek, Jacek Kulczyk, 
Ewa TInne, Anna Juchasz, Zo­
sia Czarnecka, M arek Urba­
niak. Irena K owalska, Tomek 
N ajw er, Jan Stankiew icz, Ire­
neusz Kędzia, Zbyszek Alibo- 
żek, Hanka W ojciechowska, 
Henryk G iw alisz, Ber Krojser, 
Górak, Anna Pelner, Jacek 
Heino, Kaczmarek, Marian

H rynczyszyn, Adam  Honek, 
Jerzy Szm yczyński, Marian
Solnik, Marek Pyć, Stefan  
Dołsa, Jerzy Sikorski, Zbigniew  
M alinowski, Andrzej M ichal­
ski, Zygmuć Brychczyński, B o­
guś Młak, Marek Urbajtel, 
Andrzejak, Basia A ntoniew icz i 
Jerzy Grząski.

W szystkich nagrodzonych, pro 
sim y o punktualne staw ienie  
się w  św ietlicy  Redakcji.

N iem ożebnie że m  się u cieszy ł z  
tego naszego zw y c ię s tw a  tu m ię­
d zy n a ro d o w y m  zapychu. na ro w e­
rach W arszaw a  — B erlin  — P ra­
ga Czeska. Z ęb y  n ie to, że od ro ­
k u  je s te m  fa ce tem  n ie tro n k o w ym , 
k to  w ie, c zy  b y m  się czasem  nie 
w y la k ie ro w a ł w  peche z  radości. 
A le  n ie tro n k o w em u  nie w ypada ,

Dalsze etapy
Wyfcigu Pokoju
PO jednodniowym  wypoczynku  

w  Goerlitz kolarze w ielkiego  
W yścigu Pokoju rozpoczęli VI etap 
gigantycznej imprezy. Przejechano 
Już trasę wiodącą po ziem iach P ol­
ski.

Gdy czytacie te 
słowa, kola row e­
rów mkną po szo­
sach Niem ieckiej 
Republiki Dem o­
kratycznej.

Z Berlina za­
w odnicy pojadą 
trasą ostatnich e li­
m inacji kolarzy 
niem ieckich do 
Lipska. Stamtąd w ystartują do 
Chemnitz.

IX  etap przebiegać będzie z 
Chem nitz przez Drezno do Bad 
Schandau. Tu kolarze odpoczywać 
będą przez jeden dzień i wezm ą u- 
dzial w w ielkim  zlocie młodzieży 
FDJ.

Etapy począwszy od Berlina do 
Bad Schandau w ym agają od kola­
rzy szczególnie dobrego przygoto­
wania, gdyż w  większości prowadzą 
górskim i i podgórskimi trasami.

Od Schandau do Pragi pozostają 
jeszcze etapy: X  z  m etą w  Pilznie, 
X I Pilzno - B udziejow ice i X I Bu- 
dziejow ice — Praga.

Piłkarze Ogniwa
wygrywają 
ze Stalą Lipiny
PIŁKARZE Ogniwa rozegrali na 

stadionie Gwardii towarzyskie 
spotkanie z drugoligowym  zespo­
łem Stali z Lipin, zw yciężając w  

nieznacznym  sto­
sunku 5:4 (4:1).
- Jak wskazuje 
w ynik meczu dru­
żyna wrocławska  
niepodzielnie pa­
now ała na boisku  
w pierwszej poło­
w ie spotkania.

Po zm ianie pól 
do głosu doszedł 

zespół gości, strzelając kolejno 3 
bramki.

Bramki dla zw ycięzców  zdobyli: 
B ieńkow ski 2, oraz Rusin, Lasecki 
i Rorek.

Dla Stali: B ittner2, oraz Szpyra 
i Janik.

to tyż  w ypiłem  dw a w ięk sze  roz- 
strzepańce z  lodu w  *m lecznem  
barze pod d zw o n ko  m aślanego  
rogalika  i je s te m  ogrom nie ko n -  
ten t, bo fa k ty c zn ie  je s t z  czego.

J u ż  n ie  będą m ogli sportow e  
re d a k to ry  podgrym aszać n aszem  
ch ło p a ko m : —  Jesteśc ie  najgorszą  
d ru żyn ą  w  calem  w yścigu , — bo 
nasze cyk liśc i obrażą  się i poto ie- 
dzą:

— A  nie praw da, bo T ries t gor­
szy! Z  Łodzi do C horzow a po je ­
ch a liśm y  na m edal i w ygra ło  się  
zac ię te  w a łk ie  o... p rzedosta tn ie  
m iejsce. J u ż  nie je s te śm y  szesna­
ste, ty lk o  p ię tnaste!

S w o ją  drogą to  szczęście, że  
tych  d ru ży n  je s t ty lk o  szesnaście, 
bo ja k  b y  na p rzy k ła d  było  p ięć­
dziesią t, to m ie lib y śm y  m iejsce  
49. A  ta k  je s te śm y  lepsi o p rze ­
szło 30 m iejsc.

Jes t d u ży  sukces?
W iadom o, że  jest. T eraz ty lk o  

trzeba  się u trzy m a ć  w  tem pie, 
znaczy  się, że  co dzień  p rzesuw ać  
o jedno  m iejsce naprzód. D zisiaj 
p o w in n iśm y  się przesunąć na  14, 
ju tro  na 13, po ju trze  na 12 i ta k  
w  da lszym  ciągu, aż pod koniec  
za la tw iem y  ko le jno  w szy s tk ie  n a ­
rodow ości, k tóre są na czele. Do­
brze  p rzyduszać  pedały, troszk ie  
zastosow ać tzw . ta k ty k i  i N ie m ­
cy  —  w ysia d ka , W łochy  — w y ­
siadka, Belgia  — w ysia d ka , C ze­
ch y  — tafcie ich  rude praw o, ty ż  
w ysia d ka  i p iertosza nagroda  n a ­
sza t

T ylko się obaw iam , czy  tych  
d n i n ara w y sta rc zy , bo n ie je s te m  
deta liczn ie  po in form ow anęm , w ie ­
le czasu cały w yścig  m a trw ać. 
J a k  się n iedzie la  jedna albo d ru ­
ga tra fi, a lbo św ię to  jak ie , dzień  
przepada  i cala ka rku lacja  m oże  
się nam  przew rócić. N ie jest, cho­
lera, za dobrze.

Zw łaszcza , że  poniekąd deta licz­
nie, na beto n -sta l jeszcze nie w ia ­
dom o, c zy  ten  T ries t nie w ydarł 
nam  to  p ierw sze m iejsce... od 
W arszaw y, czy  go w  da lszym  c ią ­
gu posiadam y, bo zdan ia  są  po­
dobnie podzielone.

In n i znouiu m ów ią , że m a m y  
ju ż  7 m iejsce.

J a k  je s t ta k  jest, gront nie tra ­
cić fasonu , chłopaki, rów no d ep ­
tać  i uw ażać na „nuty”, czy li po­
suw ać p rzy to m n ie  całą drużyną .

Na razie m usiem  się cieszyć, że 
i do C horzow a p rzy jecha ł jako  
\ p ierw szy  Polak z Paryża. Może, 
i k to  w ie, do Pragi w jedzie  na tem  
j  m ejscu  ja k i nasz rodak z  W oli, 
j T argów ka  albo B ału t! 
j C udów  n ie  m a, ale w y p a d k i 
j chodzą po ludziach.

W iech

Imprezy
jeleniogórskie

Z naleziono w  je j m rocznych  g łęb in ach  sk a rb  p ra w ­
dziw y, a ileż to  jeszcze tru d ó w  i  n iespodzianek  czeka, 
zan im  go się odda n a  w łasność  i  u ży tek  społeczeństw a?

P ro feso r w idzia ł p rzed  sobą jeszcze d ru g i ska rb , k tó ­
ry  w  daw n y ch  la ta c h , ja k ż e  często p ozostaw ał n ieo d - 
k ry ty  i  m arn o w a ł się: ludzi.

Jeg o  m łody zespół by ł n iew ątp liw ie  ta k  zagubionym  
w  la sa c h  zb iorem  drogocennych  k le jn o tó w , k tó re  
w  ciężk iej p racy  pod jego k ie ro w n ic tw em  n ab ie ra ły  
szlifu, a  w  w y p ad k u  S tan isza  ja śn ia ły  coraz  żyw szym  
b lask iem .

S tanisz! P ro fe so r w idział w  ty m  tw a rd y m  człow ieku 
p raw d ziw y  ta le n t  naukow y , k tó ry  w  ciągu dw óch la t  
zdołał w ydobyć się n a  jaw , k rzep ł i' d o jrzew ał n iem a l 
z  godziny n a  godzinę.

  T en  dop iero  w  przyszłości pokaże co p o tra fi —
m yśla ł J u s t  z  uznan iem , a  n aw e t podziwem .

  Czy będę  jeszcze p a n u  p ro feso row i po trzeb n a  —
głos B asi w rócił Ju s ta  do sp raw  dn ia  codziennego.

O dłożył ka len d arz , spo jrza ł na  lab o ran tk ę  uśm iech­
n ię tą , dziew częcą w  sw ojej sk rom nej szare j sukience.

  D zięku ję ci —  spo jrza ł n a  n ią  pogodnie — chyba
już  nie.

_  a  — p rzypom niał sobie nag le . —  Czy S liw iak  jad ł 
dziś obiad?

B asia  zadzw oniła f ig la rn y m  śm iechem .
—  Sam a go dziś zac iągnę łam  do k asy n a  —  pochw a­

liła  się.
 H o ho! —  n ib y  to  zadziw ił się Ju s t. — Tyś się

m inęła  z pow ołaniem , pow innaś być w ychow aw czynią 
w  przedszkolu.

A dam a doprow adziłaś do m atu ry , a  te ra z  drugiego 
b ierzesz w  opiekę.

—  P an ie  profesorze! — zach icho ta ła  dziew czyna, r u ­
m ien iąc się.

S tan isz  w łaśn ie  tydzień  tem u  w rócił z  B iałegostoku, 
gdzie zd ając  jak o  ekstern , zdobył u p ragn ione św iade­
ctw o dojrzałości.

T eraz  ja śn ia ł szczęściem, a  w  B asię p a trz y ł ja k  
w  obraz, zresz tą  nie od dziś.

Ju s t  r a d  bardzo, zauw ażył, że m iędzy m łodym i, k tó -
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ry c h  serdecznie lu b ił i cenił, k sz ta łtu je  się coś w ięcej 
ponad  p rzy jaźń  i koleżeństw o.

— No, dobrze, dobrze... — p rzek o m arza ł się te ra z  
z B asią  — ale p o dkarm iaj te ra z  obydw óch, bo po ty ch  
egzam inach, to  tw ój A dam  w ygląda, ja k  ry jó w k a  na  
ow adziej diecie, a by ł tak i chłop z niego, ja k  do nas 
p rzyszedł... —  pokazał stan iszow ą tuszę, rozłożyw szy 
szeroko: ram iona.

W A G O N  m otorow y suną ł szybko po szynach. Za o - 
k n am i m igały  rzadk ie  n iedoręby , w  dali sin ia ły  la ­

sy. M iejscam i drzew a gęstn ia ły , to r  p rzecinał n ied o trze -  
b ione re sz tk i B iałow iesk iej Puszczy.

W  m otorów ce tłoczyło się sporo kob ie t z w ie lk im i ko­
szam i, w raca jący ch  w idać  z ta rg u  w  H ajnów ce, g w arzy ­
ło k ilk u  leśn ików  w  m u n d u rach  i  siedziało p a rę  osób 
bez określonego ch a rak te ru .

W oczy rzucał się jedynie , obcą n a  ty m  tle  sy lw etką , 
w ysoki, p ostaw ny  m łody człow iek, u b ra n y  z p rzesad n ą  
nieco elegancją , w  jasn y ch  pum pach  i k apeluszu  z p ió r­
k iem . M ęzczyzna rozg lądał się ciekaw ie  po okolicy, 
w reszcie pogard liw ym  ru ch em  w skazu jąc  prześw iecający  
las, sp y ta ł siedzącego naprzeciw ko  S tan isza :

— Pan ie?  To m a być ta  sław na Puszcza B iałow ieska? 
— S tan isz  u śm iechnął się sm utnie.

— N iestety! — pok iw ał głow ą. — P rzy  to rach  w p ra w ­
dzie najgorzej, zresz tą  tu  ju ż  P o lan a  B iałow ieska, a le  w 
śro d k u  puszczy n iew iele  lep iej.

N ieznajom y poruszył się n iecierp liw ie.
—  A  cóż się z tą  puszczą stało? J a  m yślałem , że pusz­

cza to rozległy kom pleks lasów  w spaniałych , pełen  ol­
brzym ich  drzew , m iejsc  n iem al n ie tk n ię ty ch  stopą  lu d z­

ką, a to panie , w szystko lasek! U n as w  Lubelszczyźnie 
m am y ładniejsze.

— K iedyś, tak , ja k  p an  m ów i, było  tu  w szędzie — za­
k re ś lił S tan isz  ręk ą  po horyzoncie  — dziś ta k i  je s t  ty lko  
B iałow iesk i P a rk  N arodow y, k tó ry  jak im ś cudem  oca­
la ł. C ałą puszczę p rze trz eb ili N iem cy w  czasie p ie rw ­
szej w o jny  św iatow ej. W yw ieźli stąd  pięć m ilionów  m e­
tró w  sześciennych d rew na. N iew iele co zostało, a dziś 
im p o n u je  puszcza jed y n ie  ogrom em  p rzestrzen i p ok ry ­
te j, n ies te ty , przew ażnie  30 —  40 le tn im  drzew ostanem .

—  N iem cy —  opow iadał —  porżnęli puszczę ca łą  siecią 
k o le jek  w ąskotorow ych , n iszczyli d ok ładn ie  i  s y s te m a - ' 
tycznie.

M łody człow iek zasęp ił się.
— M yślałem , że tu  coś ciekaw ego zobaczę...—  m ru k n ą ł 

zaw iedziony i w yciągnąw szy  sre b rn ą  papierośn icę, czę­
stow ał S tan isza .

—  D ziękuję, n ie  palę. C iekaw ego? — p o d ją ł S tanisz. —  
O, w iele  osobliw ości m oże p an  zobaczyć. B ądź co bądź, 
n ie  w szędzie je s t  ta k  źle. Puszcza to  olbrzym , a P a rk  
N arodow y, to  p raw dziw ie  p ie rw o tn a  puszcza, ska rb n ica  
flo ry  i  fauny . Z resz tą  — u śm iechnął się, gdyby to p an a  
in teresow ało , to  w a r to  by  zapoznać się ? p racam i n a u k o ­
w ym i, zak ro jonym i n a  w ie lk ą  skalę. S ą  też  reze rw a ty  
żubrów , ta rp an ó w , łosi...

—  No tak , w iem  o ty m  — k iw n ą ł głow ą elegant.
— Je ś li p an  chce zrobić k ilk a  c iekaw ych  w ycieczek, 

trzeb a  zaw ędrow ać n a  U roczysko O rłow e n ad  rzeczkę 
O rłów kę, H w oźną, n a  b ag n a  N ikorskie , n ad  N arew , 
o k tó re j K lonow icz ta k  p isa ł:

T am  N arew  leśna, k tó rać  zajdzie  w  oczy
z praw ego  brzegu  czarne  w iry  toczy...
P rz y  sw oim  lądzie  daleko  się w iesza...
s tro n ą  prow adzi, aż p rzy jdzie  do zgody
sw e b ru d n e  wody.
N arew  ,by ła  tą  n a js ta rs z ą  drogą, po k tó re j B iałow ieża 

w ysy ła ła  sw e płody w  św ia t
M łody człow iek zaciekaw ił się.
— No, to jed n ak  m ożna tu  coś zobaczyć!
S tan isz  rozgadał się...

OD. e. n.)

^  A jelen iogórsk im  stadionie 
1 ZS G w ardia, odbył się sze­
reg  im prez  sportow ych.

W szczypiorniaku B udow lani 
Je len ie j G óry pokonali G w ard ię  
7:1 (5:1).

S po tkan ie  p iłk a rsk ie  d ru ży n  
tram p k arzy  oba 
k lubów  zakończy­
ło się w y g ran ą  
gw ardzistów  1:0 
(0 :0).

W m eczu senio­
ró w  B udow lan i I I  
— G w ard ia  11:2 
(1:1). S po tkan ie  to  

sta ło  n a  dobrym  poziom ie i p ro ­
w adzone było w  szybkim  tem pie. 
N ikły  w yn ik  2:1 n a  korzyść p ie r­
w szej d ru ży n y  G w ard ii je s t  d u ­
żym  sukcesem  II  zespołu B udo­
w lanych , gdyż sk ład a  się on z 
sam ych uczniów  T echn ikum  P a ­
pierniczego.

P o n ad to  sekcje g im nastyczne 
MDK — w y k o n a ły  ćw iczenia w ol­
ne.

Koresp. terenow y T. G.
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CZW ARTEK , 8 M AJA  B.R.

5.00 Pocz. aud . 5,05 W iadom ości. 5,10 
A ud. d la  w si. 5,20 K o n cert. 5,58 S y g n a ł 
czasu . 6,00 S tan  pogody. 6,05 G im n a sty ­
k a . 6,15 M uzyka. 6,30 D zienn ik . 6,50 M u­
zyka . 7,50 K alen d arz . 7,55 W iadom ości. 
11,45 G łos m a ją  k o b ie ty . 11,57 S y g n a ł cza 
su. 12,04 D zienn ik . 12,15 P io sen k i r a ­
dzieck ie . 12,30 A ud. d la w si. 12,45 Na 
sw o jską  n u tę . 13,20 L isty  ze w si. 13,25 
P ro g ram . 13,30 A ud. d la  k l. I, II, I I I  i  
IV. 14,15 K o n c e rt sym fon iczny . 15,10 P o ­
w ieść. 15,30 Z abaw y  i ta ń ce  p rzy  głoś­
n ik u . 16,00 W szechnica. 16,20 P ro g ram . 
16,25 M uzyka. 16,40 Z m ias t i  w si Dl. SI.
17.00 W iadom ości. 17,05 O dpow iedzi F a ­
li 49. 17,15 K o resp o n d en c ja  z za g ra n i­
cy . 17,30 R osy jsk ie  p ie śn i ludow e. 17,40 
R ec y tac ja . 18,00 D la każdego  coś m iłe ­
go. 18,50 S k rzy n k a  rad io słu ch . i ko r.
19.00 M uzyka. 19,20 R epo rtaż . 19,30 M u­
zy k a  i ak tu a ln o śc i. 20.00 D zienn ik . 20.26 
W iadom ości sp o rto w e . 20,50 M uzyka.
21.00 A ud. w  jęz. o bcych . 22,45 M uz. ta ­
neczna. 23,00 W iadom ości. 23,10 H ym n.

R ed a k c ja : W rocław , u l. P odw ale  Ś w idn ick ie  26. Tel , C en tra la  40-21. 
D ział M iejsk i: 45:33. S ek r. R ed .: 51-09. W yda je  In s ty tu t P ra sy  

„Czytelnik**.

W red a k c ji p rz y jm u je : S e k re ta rz  re d a k c ji  w godz. 12 — 14 R ed a k to r 
naczelny  w p o n iedz ia łk i, śro d y  1 p ią tk i 12—13 — R ed a k c ja  rękop isów  
n ie  zw raca  D ruk RSW „P R A SA ", W rocław . F-3-41513

PREN UM ERA TA  z p rzesy łk ą  pocz tow ą m iesięczn ie  4.50 zł, k w a r ta l­
n ie  1350 zł, p ó łroczn ie  27 — zł, roczn ie  54 -  zł. P re n u m e ra tę  p rzy j-  
m u ją  w szystk ie  p laców k i pocz t o raz  P P K  „RUCH**, K on to  VIII/1362
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